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Koniec maja i początek czerwca 
w lubelskich cegielniach

Osiągnięcia i zadania górnictwa 
omawiał III Zjazd Delegatów ZZ Górników

STALINOGRÓD (PAP). — W dniach 6 i 7 czerwca br. w Do
mu Górnika w Sosnowcu obradował III Krajowy Zjazd Delegatów 
Związku Zawodowego Górników. Na obrady przybyli m. in.: prze
wodniczący CRZZ — Wiktor Kłosiewicz, minister górnictwa — 
Ryszard Nieszporek i sekretarz KW PZPR w Stalinogrodzie — 
Edward Gierek.

Zjazd dokonał wyboru delegatów na III Kongres Związków 
Zawodowych. Pierwszym delegatem na Kongres, wśród powszech
nego entuzjazmu, wybrany został Przewodniczący KC PZPR, Pre- 
zes Rady Ministrów — Bolesław Bierut.

Delegatem na Kongres wybrany został również Przewodniczący 
Rady Państwa — Aleksander Zawadzki.

dy zjazdu. wykazały, że w bycia węgla kamiennego, zanotowa. 
. e sPrawozdawczym przemysł no wielki rozwój produkcji rud żę

cia “ryska! poważne osiągnię- laznych. poważne wyniki osiągnięto
astąpił znaczny wzrost wydo- w kopalnictwie rud nieżelaznych.

Lisi do towarzysza Bieruta
WARSZAWA (PAP). Uczestnicy III Krajowego Zjazdu Zw. 

Zaw. Górników wśród gorącego entuzjazmu wystosowali następu
jący list do Przewodniczącego Komitetu Centralnego polskiej Zjed
noczonej Partii Robotniczej towarzysza

III Krajowy Zjazd Delegatów 
Zw. Zaw. Górników w imieniu bra
ci górniczej przesyła Wam. drogi 
Opiekunie i Nauczycielu serdeczne i 
gorące pozdrowienia.

Drogi i ukochany Towarzyszu, 
polscy górnicy widzą w Was swego 
serdecznego i wypróbowanego przy
jaciela. Widocznym dowodem Wa
szego serdecznego stosunku do gór
nika jest Karta Górnicza — 
chlubna nagroda za naszą pracę 
wysiłki, są Wasze rady i 
Wasza troskliwa pomoc 
Jakiej nam udzielaliście 
cię- Wyrażając wolę 
członków naszego związku, III Kra 
jowy Zjazd wybrał Was pierwszym 
delegatem na III Kongres Żwiązków 
Zawodowych 1 zwraca się do Was z 
gorącą prośbą o przyjęcie wyboru.

Przyrzekamy ukochanemu Towa
rzyszowi, że my — górnicy — bę
dziemy ustawicznie, na każdym 
stanowisku roboczym, uporczywie 
walczyć o wykonanie i przekracza
nie zadań, które postawiła przed 
nami partia i Wy osobiście. Wszyst
kim pracownikom przemysłu wę
glowego utkwiły w sercu Wasze 
nauki i wskazania, udzielone na 
stalinogrodzkiej naradzie aktywu 
partyjnego i gospodarczego. W 
pełni rozumiejąc, że podstawowym 
naszym obowiązkiem jest nieustan
na walka o wzrost wydajności pra
cy na bazie rozwijającego się dłu
gookresowego współzawodnictwa 
pracy, w oparciu o przodujące, ra
dzieckie metody pracy, o pełne wy
korzystanie urządzeń mechanicznych 
i mocy produkcyjnej, będziemy 
podnosili poziom ideologiczny 
członków naszego związku, wycho
wując Ich na świadomych budow
niczych Polski Ludowej, będziemy 
bezwzględnie zwalczać wszelkie 
przejawy marnotrawstwa mienia i 
społecznego i niewłaściwego stosun- I 
ku do pracy, będziemy 
czujność rewolucyjną i zgodnie z 
Waszymi wskazaniami 
tępić wszystkich tych, którzy usiło-

ta 
i 

wskazania, 
i opieka, 
1 udziela- 

wszystkich

zaostrzać

bezlitośnie

W telegraficznym skrócie
Jak donosi atencja TAM t Teharann, 

P** dzleileclodniowej przerwie medżlli wzno
wi! twe obrady. W dniu 7 bm. rozpatrywane 
bile sprawozdanie „komisji ośmiu** (w spra
wie zasięgu pełnomocnictw szacha). W cza
ił* „o/ywionel dyskusji** posłowie opozycyjni 
zażądali usunięcia z sail deputowanego R.izavl, 
przewodniczącego obrad. Doszło do bójki, w 
wyniku której Jeden z deputowanych odniósł 
poważne rany. Posiedzenie zostało przerwane.

* Atencja Nowych Chin donosi z Singapuru, 
ł« na skutek gwałtownego spadku cen na cy
nę. spowodowanego amerykańska polio kę 
„embargo**. na Malalach zamkniętych zosta
ło 36 kopalń cyny, a wielu Innym grozi ten 
•am los. Według danych władz angielskich, 
w księstwie Perak zamknięto 20 kopalń cyny. 
W kwietniu br. cena za tonę cyny spadla w 
przybliżeni o dwa tysiące dolarów singa
purskich. Była to najniższa cena od lipca 1950 
roku. W chwili ohecnel cena cyny snadła o 
M procent w porównaniu z roklam 1951.

* Jak donosi Agenda Nowych Chin, w Pe
kinie rozpoczęła się II Ogólnnchlńska Konfe
rencja Pracowników (Hwlaty. Porządek dzien
ny ohelmule takie zagadnienia, jak szkolenie 
nowych kadr nauczycielskich i opracowanie 
■owych podręczników.

Bolesława Bieruta.
przeszkadzać w budowle 

socjalizmu.
waliby 
zrębów

W naszej walce o budowę socia- 
listycznej ojczyzny kierować się bę
dziemy nauką Lenina i Stalina., po
głębianiem i zacieśnianiem przy
jaźń; z narodami Związku Radziec
kiego. Będziemy wychowywać ma
sy górnicze w duchu internacjona
lizmu, w duchu wielkiej miłości 
do naszej ukochanej ojczyzny. Pod 
kięrownictwem Waszym masy gór
nicze będą realizowały wspaniały 
program Frontu Narodowego, dając 
swój wkład w utrwalenie pokoju na 
świecie, w budową socjalizmu w 
naszej ojczyźnie.

Na naradzie podkreślono, lż w te
gorocznej walce aktywu związko
wego o podniesienie stylu pracy i 
przezwyciężenie popełnianych jesz
cze błędów, w sposób zasadniczy 
dopomogły wskazania Przewodni- 

Bolesława 
stycznio- 

górników.

dopomogły wskazania 
czącego KC PZPR 
Bieruta, zawarte w jego 
wym przemówieniu do „........ .....
Począwszy od stycznia br. zaznaczy! 
się poważny wzrost wydobycia 1 wy 
dajności, szczególnie w przemyśle 
węglowym, podstawowej gałęzi na
szej gospodarki.

Mówiąc o błędach popełnianych 
dotychczas w kierowaniu współ
zawodnictwem, przewodniczący 
CRZZ — Wiktor Kłosiewicz stwier
dził m. in., że mimo znacznej po
prawy, zaobserwowanej w ostat- 
n'ch miesiącach w stylu pracy Zw. 
Zaw. Górników, istnieje jeszcze 
szturmowość W działalności ogniw 
związkowych. Taki styl pracy musi 
być radykalnie zmieniony, ponie
waż n’e usuwa trudności na stałe, 
lecz pomaga opanowywać je jedy
nie doraźnie.

W toku obrad zjazdu przemawiał 
minister Nieszporek, który zwrócił 
uwagą na znaczenie dotrzymywa
nia terminu uruchamiania nowych 
Inwestycji.

Zjazd przyjął uchwałę szczegóło
wo precyzującą dalsze zadania zwią 
tku oraz dokonał wyboru nowych 
władz. Przewodniczącym Zarządu 
Głównego został wybrany Stefan 
Ciołkowski, wiceprzewodniczącym 
Sylwester Gabryś, sekretarzami: 
Wit Hanke, Paweł Adamczyk i Jan 
Opolski.

Rozejm w Korei kwesliq dni 
Podpisanie porozumienia 

w sprawie jeńców wojennych
PEKIN (PAP). Agencja Nowych Chin donosi a Panmundżonn, 

że w dniu 8 czerwca o godzinie 2 po południu podpisane zostało 
oficjalne porozumienie w sprawie repatriacji jeńców wojennych. 
Porozumienie podpisane zostało przez delegacje obu stron, biorące 
udział w rokowaniach w sprawie zawarcia roze.jmu w Korei.

Tak więc — stwierdza Agencja Nowych Chin — rozejm w 
Korei, którego zawarcia cały świat pragnie tak gorąco, zostanie 
wkrótce podpisany.

Agencja Nowych Chin podkreśla, że delegacje obu stron kon
tynuują sesje niejawne, aby uregulować jak najszybciej pozostałe 
szczegóły natury administracyjnej, dotyczące rozejmu.

Następne posiedzenie delegacji odbędzie się w dniu 9 czerwca 
e godzinie 11 przed południem.

a

I

Podległe Lubelskim Zakładom Przemysłu Terenowego Mate
riałów Budowlanych cegielnie wykonały w maju miesięczny plan 
produkcyjny w cegle surowej w 115,V/*, w cegle palonej w 232,4*/,. 
Poważne przekroczenie na odcinku wypału Jest nie tyle wyni
kiem intensywnej i wydajnej pracy, ile raczej zbyt niskich pla
nów produkcji cegły palonej. Wiele cegielni nic miało w ogóle 
planowanego wypału na maj, a mimo to cegłę paloną produko
wały, inne zaś rozpoczęły wypał w terminie znacznie wcześniej
szym niż przewidywał plan. Znaczy to, że plan produkcji cegły 
palonej niedostatecznie uwzględniał wytwórcze możliwości cegielni.

Dokładne wyniki osiągnięte w maju przez poszczególne za
kłady obrazuje poniższa tabelka:

Cegielnia

prodtikcla cegły 
aurowej 

148%
115.4 
116.9 
116.9 
112.2 
105 
113,2
131.4
136.8
116.8 
110,8 
ino
102
104.8

- 105,3
108.9

produkcja cezly 
palonej

/ nieplanowana
• 2U%

211.8
179.4 
214,9
146.5
203.8
847.5
198.8 

■lep'anowana
400 

nieplanowana 
nieplanowana

210.8 
nieplanowana 
nieplanowana

czerwca njem-

Czechrtwka Dolna 
Czechówka Górna 
Lcniszczyzna 
Kallnowszczyzna 
Sierakowszczyzna 
Dziesiątą 
Rekord 
Bychawa 
Łęczna 
Łopatki 
Garbów 
Witowie* 
Łaziska 
Cholcwlanka 
Wincentów I 
Wlncentów II

pod znakiem niepogody pierwsze dał czerwca njem- 
się na realizacji planów produkcji cegły surowej. W 

pierwszej pięciodniówce bieżącego miesiąca na przykład cegielnia 
Czechówka Górna wykonała 6.6*/,, Sierakowszczyzna również 
6.6*/,, a „Rekord" 10*/» planu miesięcznego. Spowodowane ciągłymi 
deszczami niesprzyjające warunki pomyślnie potrafiły przełamać 
cegielnia Kalinowszczyzna. która do dnia 5 bm. wykonała 16,3*/, 
planu miesięcznego 1 cegielnia Dziesiąta — 18*/, planu.

W wyniku dobrze postępującego wypału w wielu cegielniach 
gromadzą się znaczne ilości cegły palonej, którą powinni zaintere
sować się odbiorcy. Sytuacja taka istnieje na przykład w cegielni 
Czechówka Dął na (która produkuje cegłę paloną, chociaż nie jest 
w tym zakresie obłożona planem) i w cegielni „Rekord".

»»

Stojące 
nie odbiły

Ktniki wyborco do ... kieszeni

Oszustwem i aresztowaniami 
chadecja chce wygrać wybory we Włoszech

RZYM (PAP). — W dniu 8 bm. o godzinie 14 zakończyły się wy. 
bory parlamentarne we Włoszech.

„Unita" donosi o aresztowaniu 
wielu członków partii demokratycz
nych za przeciwstawianie się ma
chinacjom wyborczym, do jakich 
uciekała się chadecja, a zwłaszcza 
kler. Dziennik donosi jednocześnie 
o licznych wypadkach pogwałcenia 
ordynacji wyborczej. Najwięcej te
go rodzaju wypadków zarejestro
wano w prowincji Bart. W mieście 
Trani ksiądz wymieniał żywność za 
zaświadczenia uprawniające do gło
sowania. W Ndria miejscowy ksiądz 
odebrał przemocą dwu wyborcom 
zaświadczenia uprawniające do gło
sowania, ponieważ odmówili odda
nia głosów na chadecję. W Miner- 
vine przedstawiciel chadecji zasia
dający w komisji wyborczej schwy
tany został na gorącym uczynku w 
chwili, kiedy wkładał do kieszeni 
kilka kartek wyborczych. ą

Klasa robotnicza Francji będzie walczyła 
przeciw spiskowi reakcji 

XXIX Zjazd CGT w Paryżu
PARYŻ (PAP). — W niedzielę 

obrady XXIX Zjazdu Powszechnej 
Zjazd przybyło 2500 delegatów.
Najstarszy francuski działacz 

związkowy, Gaston Monmouseu od
czytał sprawozdanie biura CGT. W 
opracowaniu tego sprawozdania brał 
udział sekretarz generalny CGT 
Benoit Frachon, który, jak wiado
mo, zmuszony jest do ukrywan a się 
przed prześladowaniami władz fran
cuskich.

Sprawozdanie stwierdza, że w 
okresie od XXVIII Zjazdu CGT, 
który odbył się w maju 1951 r.,
wyraźnie ujawniły się skutki poli
tyki zdrady interesów narodowych, 
uprawianej przez stale zmieniające 
się rządy reakcji 1 wojny. Budżet 
wojskowy wzrósł z 171 miliardów 
franków w 1946 r. do 1.324 miliar
dów franków w 1953 r. Nawet we
dług oficjalnych danych, wskaźnik 
cen wzrósł w tym okresie z 431 do 
2600. Deficyt budżetu państwowego 
przekracza w chwili obecnej 1000 
miliardów franków. W październiku 
1952 r. było we Francji 600 tysięcy 
całkowicie i 2.500 tysięcy częściowo 
bezrobotnych.

8 bm. rozpoczęły się w Paryżu 
Konfederacji Pracy (CGT). Na

Plan Marhalla — głosi sprawozda
nie — doprowadził do spadku pro
dukcji w przemyśle włókienniczym, 
skórzanym 1 innych gałęziach prze
mysłu, pracującego na potrzeby cy
wilne. Równocześnie wzrosła gwał
townie produkcja przemysłu zbroje
niowego. Zyski wielkich koncernów, 
których produkcja związana jest z 
wojną kolonialną w Indochinach, 
wzrosły od 1946 r. do 1951 r. 
26-krotnie.

Następnie sprawozdanie podkre
śla, że najważniejszym zjawiskiem 
w latach ostatnich jest wzrastający 
opór mas ludowych przeciwko poli
tyce francuskich kół rządzących 
oraz niezłomne dążenie klasy robot
niczej do jedności działania. Masy 
pracujące Francji prowadzą pod 
kierownictwem CGT uporczywą 
walkę strajkową przeciwko zama
chom reakcji na ich stopę życiową. 
W ciągu 1952 r. odbyło się we Fran
cji 1.800 stra jków, z których 1.100 
zakończyło się całkowitym lub czę
ściowym uwzględnieniem postulatów 
strajkuj ą^ch, ,

W sprawozdaniu stwierdza się, te 
klasa robotnicza będzie nadal wal
czyła nie tylko o zadośćuczynienie 
jej żądaniom ekonomicznym, lecz 
również w obronie robotników 1 Ich 
swobód demokratycznych przeciwko 
spiskowi reakcji francuskiej.

W dalszym ciągu sprawozdanie 
podkreśla że CGT powinna wszel
kimi środkami popierać walkę na
rodu francuskiego o pokój.

Wiele miejsca poświęca sprawo
zdanie sprawie jedności działania 
francuskiej klasy robotniczej, dzięki 
tej jedności bowiem można wywal
czyć zmianę obecnej polityki rządu. 
Powszechna Konfederacja Pracy 
wyraża gotowość jak najściślejszej 
współpracy ze wszystkimi innymi 
organizacjami związkowymi we 
Francji.

Walka o jedność działania — głosi 
w zakończeniu sprawozdanie — jest 
wielką, decydującą walką. Niech 
interesy klasy robotniczej i' całego 
narodu staną się waszym drogo
wskazem, niech XXIX Zjazd CGT\ 
odbywa się pod znakiem jedności 
działań^, zaufania, ducha stanow
czości i entuzjazmuj

i

„Unita" podają również, te 150 
zakonnic po oddaniu głosów w pro
wincji Reggio-Calabria glosowało 
po raz drugi w jednym z sąsiednich 
miast Sycylii. W wielu prowincjach 
zakonnicy glosowali na podstawie 
fałszywych zaświadczeń lekarskich 
zamiast chorych przebywających w 
szpitalach. W mieście Frosinona de. 
putowany chadecki Fanelli, gwałcąo 
obowiązujące ustawy, usiłował w 
kilku obwodach wyborczych wy
wrzeć nacisk na wyborców. Wysiłki 
jego spełzły jednak na niczym. Pu
bliczność zmusiła go do opuszcze
nia lokalu wyborczego.

Prasa demokratyczna -podaje, że 
aktywiści „komitetów obywatel
skich" (organa propagandowe Akcji 
Katolickiej) w Palermo wyłudzali 
od wielu wyborców w drodze oszu
stwa czy też przemocy zaświadcze
nia uprawniające do głosowania.

Istnieje też szereg dowodów, 
świadczących o tym, że partia cha
decka dla zdobycia głosów nie co
fała się również przed zwalczaniem 
swych sojuszników. Reakcyjny 
dziennik „Tempo" podaje, że przed
stawiciele Partii Chrześcijańsko • 
Demokratycznej w prowincji Rietl 
„prowadzili oszczerczą kampanię 
przeciwko Partii Liberalnej i jej 
kandydatom".

Społeczeństwo Japonii 
ostro kryiyku’e 
preliminarz budżetowy rządu Joszidy

PEKIN (PAP). Jak donoszą z To
kio, rząd japoński opracował preli
minarz budżetowy na rok 1953, któ 
ry zostanie przedłożony parlamen
towi do zatwierdzenia.I Dziennik „Asahi" stwierdza, te 

i już obecnie społeczeństwo japońskie 
ostro krytykuje ten preliminarz

Jak wynika z doniesień prasy, 
rząd Joszidy zamierza zwiększyć 
wpływy budżetowe w drodze pod
niesienia podatków.

Dziennik pisze, że 
żetu przewiduje zwiększenie 
datków o 8 miliardów jenów, 
czym zasadniczy ciężar 
spednie na barki mas pracuj, 
a podatki wielkich . koncern^- 
jak stwierdza „Asahi" — t

——---

projekt bud-
po- 

przy 
podatków 

pracujących, 
iw — 

. — ulegnąznacznemu obniżeniu.
Analizując projekt budżetu po 

stronie wydatków, prasa japońska 
podkreśla, że kredyty na cele wo
jenne są bardzo wysokiej.. - --
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Światowy Kongres Kobiet w Kopenhadze 
etapem walki o pokój i szczęście ludzkości 

Przemówienia delegatek ZSRR i Polski

38 baz morskich USA = 210.009 Łszrcbstaych 
rybaków Iopohskich

Rząd Jaszidy oddaje kraj pad parowania 
imperialistów amerykańskich

KOPENHAGA (PAP). — Dnia 8 czerwca na posiedzeniu popo
łudniowym Światowego Kongresu Kobiet toczyła się w dalszym cią
gu dyskusja nad pierwszym punktem porządku dziennego: „Walka 
o zdobycie i obronę praw kobiet jako matek, pracownic i obywa
telek".

Przedstawicielka Cypru, Andrena j tami, które walczą o swe prawa, i 
Christofoson, opisała tragiczną sy
tuację kobiet zamieszkujących tę 
wyspę. Mówczyni zapoznała zebra
nych z walką kobiet i całej ludno
ści Cypru przeciwko działalności 
władz angielskich, które usiłują 
przekształcić tę wyspę w swą bazę 
wojenną.
W RADZIE NAJWYŻSZEJ ZSRR 

JEST WIĘCEJ KOBIET 
NIŻ WE WSZYSTKICH 

PARLAMENTACH
KAPITALISTYCZNYCH

Następnie zabrała głos owacyjnie 
powitana przedstawicielka Związku 
Radzieckiego, Lidia Kucharenko.

Kongres nasz — oświadczyła ona 
— jest zaiste wspaniały. Omawia on 
problemy, które nurtują każdą ko
bietę, każdą matkę. Ku niemu bieg
ną spojrzenia milionów kobiet. I nie 
ulega wątpliwości, że my, zebrane w 
tej sali kobiety z całego świata, mi
mo różnicy zawodów, sytuacji spo
łecznej, narodowości i poglądów, 
podejmiemy wspólne decyzje, które 
zmobilizują kobiety wszystkich kra
jów do jeszcze aktywniejszej walki 
o swe żywotne postulaty 1 interesy, 
o pokój na całym świecie.

Następnie Kucharenko szczegóło
wo omówiła sytuację kobiet radziec
kich. W kraju naszym — oświadczy-' 
ła ona — sytuacja kobiet różni się 
zasadniczo od sytuacji kobiet w wię
kszości krajów świata. Ustrój ra
dziecki podźwignął kobiety ku oży
wionej, twórczej działalności. Milio
ny kobiet radzieckich, które zazna
ły radości wolnej pracy, włączyły 
Bię w nurt życia społecznego. Ko
biety radzieckie są równouprawnio
nymi członkami społeczeństwa.

W związku Radzieckim 280 kobiet 
Wybrano do Rady Najwyższej. Licz
bą ta przewyższa liczbę kobiet, wy
branych do wszystkich parlamentów 
krajów kapitalistycznych łącznie 
wziętych.

Jeśli kobiety radzieckie — powie
działa Kucharenko — są równo
uprawnionymi członkami społeczeń
stwa, nie oznacza to bynajmniej, że 
obojętna jest im sytuacja kobiet w 
innych krajach. Solidaryzują się one 
z całego serca ze wszystkimi kobie-

golowe są nadal wraz z nimi walczyć 
i poświęcić wszystkie swe siły, cały 
żar swego serca walce o pokój na 
świecie.

Zespolenie kobiet całego świata w 
walce o pokój powszechny — 
oświadczyła w zakończeniu Kucha- 
renko — jest rękojmią jej powo
dzenia. W jedności naszej jest wiel
ka, niezwyciężona siła, od niej zale
ży szczęście naszych dzieci. Niech 
żyje pokój na całym świecie!

Na posiedzeniu popołudniowym 
przemawiały również przedstawi
cielki Gwinei francuskiej, Niemiec, 
Australii, Izraela i Czechosłowacji.

7 bm. w trzecim dniu obrad Świa
towego Kongresu Kobiet toczyła się 
w dalszym ciągu dyskusja nad re
feratem przewodniczącej Demokra
tycznego Związku Kobiet Szwedz
kich dr Andreen. Posiedzeniu prze
wodniczyła N. Popowa — szef de
legacji radzieckiej.
Manifestacją jednomyślności wszyst 

kich zebranych na sali w ich walce 
o pokój i szczęście młodego poko
lenia stał się moment powitania 
Kongresu przez dzieci Kopenhagi. 
Dzieci witały delegatki 80 krajów 
świata śpiewem.

wprowadzono w tycie zasady cał
kowitego uprawnienia kobiet w 
dziedzinie politycznej, ekonomicznej, 
społecznej i kulturalnej.

Opór przeciwko nadawaniu praw 
kobietom w drodze prawodawczej 
jest w wielu jeszcze krajach bardzo 
zacięty. Miałyśmy tego przykład na 
ostatniej sesji Komisji Praw Kobiet, 
na której rządy kilku pańs*w — 
wśród nich rządy USA i Wielkiej 
Brytanii odmówiły podpisania kon
wencji o prawach politycznych ko
biet.

Referat, który nam przedstawio
no, daje nam w sposób wyczerpu
jący zarys form organizacyjnych 
akcji, które należy rozwinąć dla 
realizacji naszego programu. Pod
kreślić jednak należy, że przede 
wszystkim nasz wspaniały kongres 
winien tworzyć nowy etap na dro
dze do rozszerzenia i umocnienia 
jedności ruchu kobiecego.

Walczymy — zjednoczone kobiety 
krajów, w których toczy się walka 
o prawa, krajów, w których pełnię 
praw już osiągnięto — w jedności 
ze wszystkimi demokratycznymi or- 
ganiaacjami świata, ze wszystkimi 
ludźmi, walczącymi w Imię szczę
śliwego, sprawiedliwego życia ludz
kości, w imię pokoju, równych praw 
kobiet i szczęścia dzieci.

Po przemówieniu delegatki pol
skiej zabrała głos przedstawicielka 
Indii.

Obrady trwają.

PEKIN (PAP). — Agencja Nowych 
Chin podaje:

Jak donoszą z Tokio, w związku z 
utworzeniem amerykańskich baz 
morskich 210.000 rybaków japoń
skich straciło podstawę egzystencji. 
Utworzenie 36 amerykańskich baz 
wojennych w Japonii przynosi po
ważne szkody rybolóstwu japońskie
mu. 17 baz zajętych jest przez amery 
kańską marynarkę wojenną, 12 — 
przez amerykańskie siły lotnicze, a 
7 przez jednostki amerykańskiej ar
mii lądowej. Rybołóstwo jest zabro
nione w strefie tych baz wojennych. 
W wyniku tego rybacy japońscy tra
cą rokrocznie około 250 min. kilo
gramów ryby.

Pod budowę amerykańskich obiek
tów wojskowych wykorzystuję się' 
również grunty orne.

Przeprowadzone niedawno przez 
japońskie ministerstwo rolnictwa i 
leśnictwa badania wykazały, że ame_ 
rykańskim wojskom okupacyjnym 
oddano już do dyspozycji 68 tysięcy 
hektarów gruntów ornych 1 lasów. 
W myśl japońsko • amerykańskiego 
układu administracyjnego rząd Jo- 
szidy przekazał te obszary jako te
reny pod budowę lotnisk 1 odbywania 
manewrów. Oficjalnie zakomuniko
wano nadto, że wojskom amerykań
skim odda się do celów wojskowych 
dalszych 76 tysięcy ha. Według da
nych japońskiego ministerstwa rol
nictwa i leśnictwa, powierzchnia ob
szarów wykorzystywanych przez ja-

pońsid „korpus bezpieczeństwa nar9 
dowego" zostanie zwiększona z 1.600 
ha do 15.600 ha. Ministerstwo przy
znało, iż wykorzystywanie gruntów 
przez wojska amerykańskie oraz 
przez „korpus bezpieczeństwa naro
dowego" spowodowało zmniejszenie 
produkcji ryżu w Japonii o 3.525 ton. 
rocznie.

Prawicowi przywódcy związku 
metalowców Bremy zawarli 
z przemysłowcami 
zdradziecką umowę

BERLIN (PAP). — Jak donosi 
agencja ADN, prawicowe kierownic
two związku zawodowego metalow
ców w Bierni* zawarło z właścicie
lami stoczni bremeńskich zdradziec
ką umowę w sprawie zakończenia 
strajku robotników tych stoczni.

Stoczniowcy Bremy pt owadzili 
uporczywą walkę o swe prawa. 
Strajk trwał blisko półtora miesiąca. 
Mimo, że strajkujący robotnicy zde
cydowani byli kontynuować walkę 
aż do zwycięstwa, prawicowi przy
wódcy związkowi postanowili po
przestać na częściowym tylko speł
nieniu przez przedsiębiorców żądań 
strajkujących.

Agencja ADN podkreśla, że pra-' 
wicowi przywódcy związkowi zobo
wiązali się do 30 września 1954 roku 
nie wypowiadać podpisanej przez 
siebie umowy o stawkach, przewidu
jące niewielką tylko podwyżkę pła
cy roboczej.

WAI.KA O PRAWA KOBIET 
TO SPRAWA OBRONY POKOJU
Obszerne przemówienie wysłucha

ne z dużą uwagą wygłosiła wice
przewodnicząca Światowej Demo
kratycznej Federacji Kobiet dele
gatka polska Eugenia Pragierowa.

Iftówczynl stwierdziła m. in.:
Kobiety na całym świecie zdają 

sobie sprawę, że w krajach, w któ
rych wzrastają przygotowania do 
wojny, w których zwiększają się 
wydatki państwa na zbrojenia, w 
których wzrasta bezrobocie 1 nędza, 
pogarsza się również sytuacja ko
biet i ograniczane coraz bardziej są 
ich prawa.

Dlatego też kobiety są na całym 
świecie gorącymi zwolenniczkami 
pokoju, gdyż wiedzą, że tylko w 
warunkach trwałego pokoju mogą 
poprawić swą sytuację materialną, 
zapewnić szczęśliwą przyszłość 
swym dzieciom i uzyskać rozszerze
nie £wych praw. Stąd walka o pra
wa kobiet łączy się ze sprawą obro
ny pokoju.

Jestem szczęśliwa, że ojczyzna 
moja nie zna hańby dyskryminacji 
człowieka. Polska Ludowa jest kra
jem, w którym pełne i rzeczywiste 
równouprawnienie kobiety jest fak
tem. Po objęciu władzy przez lud

Bombowce i myśliwce amerykańskie 
ma otrzymać lotnictwo Arfenauera

BERLIN (PAP). Jak donosi agencja ADN, dziennik „Hamburger 
Anzeigen" zamieścił wiadomość z Bonn o planach odbudowy lotnic
twa wojskowego w Niemczech zachodnich.
Dziennik etwierdza, że urząd | mowy z Anglią, oferującą dostawę 

Blanka (faktyczne bońskie minister
stwo wojny) kończy opracowanie 
planów utworzenia przyszłego lot
nictwa wojskowego. Plany te prze
widują, że zachodnio-niemieckie lot. 
nictwo wojskowe liczyć 
tysięcy osób.

„Hamburger Anzeiger" 
zachodnio - niemiecki* 
wojskowe składać się będzie począt
kowo z 1.400 samolotów, tworzą
cych 20 eskadr. 15 eskadr stanowić 
mają samoloty myśliwskie, bom
bowce 1 samoloty zwiadowcze. Po
zostałe 5 eskadr składać się będzie 
z samolotów transportowych i spe
cjalnych. Lotnictwo zachodnio-nie
mieckie otrzyma przypuszczalnie 
bombowce amerykańskie typu „Sa- 
bre" oraz amerykańskie myśliwce 
o napędzie odrzutowym typu F-86.

Władze zachodnio • niemieckie 
prowadzą jednocześnie wstępne roz

będzie 83

donosi, że 
lotnictwo

samolotów 1 czołgów.
Dziennik podaje, że 

kadr technicznych dla 
wojskowego odbywać się 
Specjalnych szkołach w Niemczech 
zachodnich.

szkolenie 
lotnictwa 
będzie w

Rosng kadry
'jpecjnlisiów w Chinach

PEKIN (PAP). — Rząd ludowy i 
komunistyczna Partia Chin poświę- 
ają wiele uwagi szkoleniu specj ali
tów oraz personelu kierowniczego 
pośród robotników 1 chłopów.

W celu przygotowania przodują
cych robotników i chłopów do wstą
pienia na wyższe uczelnie utworzo
no w myśl dyrektywy Centralnego 
’ządu Ludowego i Partii Komunl- 
ycznej Chin trzyletnie robotniczo- 
rłopskie szkoły średnie przy wyż- 
zych uczelniach.
Szkoły te osiągnęły wielkie suk

cesy. W końcu 1952 r. w Chinach 
funkcjonowały już 62 średnie szko
ły robotniczo - chłopskie, w .których 
obecnie uczy sie ponad 20 tys. osób.

Detogocfa 
zw'qskowców Bcrmy 
przybyła do Polski

WARSZAWA (PAP). W dniu 
8 bm, w godzinach rannych 
przybyła do Warszawy na zapro
szenie Centralnej Rady Związ
ków Zawodowych 
związkowców Burmy. W 
delegacji wchodzą: Boh 
aung — wiceprzewodniczący 
Deputowanych Burmy i 
ceprzewodniczący Burmańskiej 
Ligi Antyfaszystowskiej U Ko- 
gyi — członek Izby Deputo
wanych, sekretarz 1 członek Ko
mitetu Wykonawczego Burmań- 
skich Związków Zawodowych, 
U Maung Ko — przewodniczący 
Związku Zawodowegq Koleja
rzy, U Ohn Kywe — członek ko
mitetu Wykonawczego Związku 
Zawodowego Transportu Wodne
go 1 Śródlądowego, U P* Tin — 
sekretarz sekcji ekonomicznej 
Ranguńskiej Ligi Antyfaszystow
skiej oraz U Thein Tin — wice
dyrektor Burmańsklego Biura 
Pracy.

Przybyłych gości na lotnisku 
Okęcie witali sekretarze CRZZ 
— Zygmunt Kratko, Stanisław 
Kowalczyk 1 Irena Piwowarska 
oraz przewodniczący zarządów 
głównych poszczególnych związ
ków zawodowych.

W godzinach popołudniowych 
dnia 8 bm. związkowcy Burmy 
podejmowani byli przez prze- 
wodnicaącego Centralnej Rady 
Związków Zawodowych —• Wik
tora Kłosiewicza.

delegacja 
skład 
Hmu 
Izby 
wi-

Robotnicy Zagłębia Ruhry 
Ma walczyć o rząd jedności narodowe] 
76000 esćh na wiecn przedwyborczym K1D

BERLIN (PAP). — Jak donosi 
agencja ADN, w Dortmundzie odbył 
się potężny wiec przedwyborczy 
KPD, w którym wzięło udział 70 ty
sięcy mieszkańców Zagłębia Ruhry. 
Przybyła również delegacja strajku
jących od sześciu tygodni robotni
ków stoczni bremeńskich. Wiec, na

Z prasy radzieckiej
Me powiodło się DuHesowi

W zamieszczonym na łamach 
„Prawdy" artykule B- Leontiewa, 
zatytułowanym „Prasa zagranicz
na o podróży Dullesa do krajów 
Bliskiego i Środkowego Wschodu", 
czytamy m. in.:

— Jednym z głównych celów 
niedawnej 3-tygodniowej podróży 
sekretarza stanu USA, Johna Fo- 
stera Dullesa i kierownika urzę
du wzajemnego bezpieczeństwa, 
Stassena, do krajów Bliskiego i 
Środkowego Wschodu było wed
ług słów agencji Reutera — „u- 
tworzenie organizacji obronnej 
Środkowego Wschodu". Ten nowy 
sojusz wojenny umożliwiłby Sta
nom Zjednoczonym rozporządza
nie się — według swego uznania 
— terytoriami państw, które 
przystąpiłyby do „sojuszu", jak 
również ich gospodarka i rezerwa
mi ludzkimi, podobnie jak dziej* 
się to już w krajach, wchodzą
cych w skład bloku 
tlantyckiego.

Przybycie Dullesa i 
krajów Bliskiego j
Wschodu oraz południowej Azji 
powitane zostało przez ludność 
tych krajów demonstracjami pro
testacyjnymi. Podczas swej podró
ży Dulles i Stassen mieli sposob
ność ujrzeć niezliczoną ilość napi
sów anlyamerykańskich.

Jak podaje prasa, Dulles zmu
szony był uznać za rzecz niemoż-

północno-a-

Stassena do 
Środkowego

liwą „narzucenie dziewięciu kra
jom Środkowego Wschodu i po
łudniowej Azji" układu wojenne
go, analogicznego do paktu pół
nocno - atlantyckiego. Polityka 
Stanów Zjednoczonyęh — skonsta 
tował Dulles w wygłoszonym 1 
czerwca sprawozdaniu z wyników 
podróży — budzi „podejrzenia" 
wśród narodów Bliskiego i Środ
kowego Wschodu.

Zdecydowanie negatywne sta
nowisko wobec podróży Dullesa 
zajęła znaczna część prasy hindu
skiej. Komentując tę podróż, gaze
ta burżuazyjna „Delhi Express" 
wyraził* nadzieję, ii „Ameryka wy 
każę dostateczną dozę daleko- 
wzroczności i rozwagi politycznej, 
aby zawrzeć układ ze Związkiem 
Radzieckim na warunkach, które 
zapewniałyby pokój na całym 
świecie i uwzględniały zmiany, 
jakie zaszły w układ’:e sił na are
nie międzynarodowej."

Podróż Dullesa 1 Stassena mia
ła na celu nie tylko utworzeni* or
ganizacji „obronnej" Środkowego 
Wschodu, przy czym chwila pow
stania tej ' organizacji — jak 
stwierdza prasa — jest dziś „jesz
cze bardziej odległa niż kiedykol
wiek".

Według doniesień prasy, Dulles 
zalecił Irakowi i Transjordanij a- 
nulowanie ich dawnycł^ umów z

*

Anglią. Jedno z zadań Dullesa po
legało też na tym, aby przekonać 
generała Nagiba i jego rząd, że 
USA nie zamierzają popierać bez 
zastrzeżeń angielskiego punktu 
widzenia. Prasa łączy z podróżą 
Dullesa i ten fakt, że premier Pa
kistanu, Mohammod Ali, powziął 
zamiar powiadomienia Anglii, iż 
Pakistan pragnie „zmiany" swych 
stosunków z Brytyjską Wspólnotą 
Narodów.

Penetracja gospodarcza USA do 
rejonu Środkowego Wschodu, 
gdzie do niedawna dominującą po
zycję zajmowała Wielka Brytania, 
jest niezbitym faktem. W okresie 
błyskawicznego tournee Dullesa i 
Stassena napłynęły liczne donie
sienia o nowych układach gospo
darczych zawartych przez USA z 
szeregiem krajów.

Podstawą polityki amerykań
skiej na Bliskim i Środkowym 
Wschodzie jest dążenie USA do 
zagarnięcia zasobów naftowych 
tego rejonu, do ustanowienia swe
go panowania politycznego, go
spodarczego l wojennego — w 
drodze wypierania Anglii. Dążenie 
to znalazło dobitny wyraz w nie
dawnej podróży Dullesa, której 
konsekwencją będzie niewątpli
wie dalsze zaostrzenie sprzeczno
ści anglo - amerykańskich w rejo
nie Bliskiego i Środkowego Wscho

którym przemawiał przewodniczący 
Komunistycznej Partii Niemiec, 
Max Reimann, stał pod znakiem 
walki o zjednoczone i demokratycz
ne Niemcy.

Mąx Reimann nakreślił w swym 
przemówieniu program wyborczy 
KPD w przyszłych wyborach do 
Bundestagu.

W przyjętej rezolucji uczestnicy 
wiecu ostro protestują przeciwko 
próbom delegalizacji KPD i pozba
wienia Immunitetu deputowanych 
komunistycznych. Robotnicy Zagłę
bia Rnhry zobowiązują się walczyć 
o usunięcie rządu Adenauera 1 o 
utworzenie rządu jedności narodo
wej.

Zjazd historyków 
w Stalinogroilzie

STALINOGRÓD (PAP). — W Sta- 
linogrodzie odbył się Ogólnopolski 
Zjazd Członków Polskiego Towarzy
stwa Historycznego poświęcony ana
lizie naukowej początków przemysłu 
i klasy robotniczej w Polsce.

W toku obrad, którym przewodni
czył członek Prezydium PAN prof. 
dr Tadeusz Manteuffpl pierwszy re
ferat, poświęcony opartym na nauce 
marksizmu-leninizmu zagadnieniom 
metodologii badań nad początkami 
przemysłu i klasy robotniczej w Pol
sce XVIII i XIX wieku,'wygłosiła 
prof. dr Natalia Gąsiorowska.

W dyskusji wiele ciekawych,.opar
tych na własnych badaniach, przy
czynków i' uzupełnień wnieśli nie 
tylko członkowie Polskiego Towarzy
stwa Historycznego — w znacznej 
części młodzi naukowcy — ale także 
znawcy i miłośnicy historii prowa
dzący samodzielnie badania nad 
przeszłością niektórych regionów. Z 
uwagą słuchano m. in. wypowiedzi 
hylego górnika, nauczyciela historii 
w Szkole Górniczej Alfonsa Kopii, 
który przedstawił niektóre przyczyn
ki do dziejów górnictwa w Tarnow
skich Górach, x '
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Umiejętność nagrodzona 
— niewiedza zdemaskowana

Kiedy do Lubelskiego Zjednocze
nia Budownictwa Miejskiego przy
szły — poprzedzone głosami świado
mych robotników domagających się 
uporządkowania aystemu norm i 
płac — sygnały o nowym taryfika
torze zaszeregowań pracowników 
budowlanych, ogromna większość z 
nich przyjęła ten fakt z wyraźnym 
zadowoleniem.'

„Nowy system zaszeregowania jest 
całkowicie słuszny, bo każdemu za
pewni pracę według jego umiejęt
ności" — mówił Mieczysław Miko
łajczyk, brygadzista murarski z ZB 3 
ZBM, a opinię jego podzielał każdy 
uczciwy robotnik. Byli jednak, cho
ciaż pozostawali w zdecydowanej 
mniejszości i tacy, którzy albo nie 
rozumieli sensu dokonywującej się 
zmiany, albo ulegając podszeptom 
wrogów i rozrabiaczy usiłowali siać 
niezadowolenie. Pojawiły się niczym 
(prócz braku świadomości) nieuza
sadnione plotki o rzekomej general
nej obniżce płac, o tendencjach do 
zrównania wynagrodzeń itp.

W intensywnej akcji uświadamia
jącej prowadzonej przed rozpoczę
ciem nowej taryfikacji przez orga
nizacje partyjne, związkowe i ZMP 
topniały uprzedzenia i mylne, opar
te na niezrozumieniu rzeczy poglą
dy, a do końca sprawę wyjaśniły i 
zdementowały plotki pierwsze dni 
działalności komisji kwalifikacyj
nych. Stający przed tymi komisjami 
robotnicy przekonali się, że to nie 
żadne automatyczne „równanie w 
dół", lecz rzetelne szeregowanie 
oparte na dokładnym rozpoznaniu 
wiedzy 1 umiejętności.

Znany nam już murarz Mikołaj
czyk z Zarządu Budowlanego Nr 3 
uskarżał się, że majster Kowalczyk 
najkorzystniejsze finansowo roboty 
powierzał tylko swemu bratu, pra
cującemu w jego grupie z całkowi
tym pominięciem innych murarzy z 
zespołu. Braciszek majstra wyrabia! 
Wtedy ponad 600 procent normy 
(nota bcne normy zbyt niskiej, ale 
to już kwestia dezaktualizacji sta
rego katalogu norm i cen jednostko
wych) i pobierał odpowiednio wyso
kie wynagrodzenie. Pretensje pozo
stałych murarzy zbywał majster ni
czym nieuzasadnionym twierdze
niem o ich rzekomym braku kwali
fikacji do tego rodzaju robót Teraz 
kiedy ustalona według nowego ta
ryfikatora grupa osobistego zasze
regowania będzie miarodajnym 
stwierdzeniem rzeczywistych kwali
fikacji pracownika, sytuacje takie 
nie będą się mogły powtórzyć. Obo
wiązkiem kierownictwa budowy bę
dzie wtedy zapewnienie pracowni
kowi frontu pracy obejmującego 
takie roboty, których opis zawarty 
jest w warunkach decydujących o 
zaszeregowaniu tego pracownika do 
odpowiedniej grupy. Toteż wprowa
dzenie do budownictwa nowego ta
ryfikatora może wywołać oznaki 
wstydu (a nie zadowolenia) tylko u 
tvch pracowników, którzy różnymi 
krętymi drogami doszli do wyższej 
grupy zaszeregowania, niż im fak
tycznie przysługiwała.

Jest na przykład na budowle Nr 
301 Zarządu Budowlanego Nr 1 ZBM 
brygada ciesielska. Brygadzistą jest» 
tam Bronisław Bocian, a jednym z 
członków brygady jego syn Sewe
ryn. Rzecz w tym, że młody Bocian 
przychodząc na budowę ledwo umiał 
trzymać siekierę w ręce, a o ciesiel
ce nie miał — jak to się mówi — 
zielonego wyobrażenia. Nakładka w 
jaskółczy ogon czy zamek francuski 
były dla niego pojęciami równie 
nieznanymi, jak układ międzyplane
tarny, ale ojciec — brygadzista nie 
uważał za stosowne, aby Jego syn 
rozpoczął pracę jako zwykły po
mocnik. Seweryn został od razu za
kwalifikowany jako cieśla w V-tej 
grupie zaszeregowania. Pożytku 
wielkiego z niego w brygadzie nie 
było, ot — czyścił deski z gwoździ 
luł> przenosił stemple, gorzej nato
miast, że wskutek za wysoxiego za
szeregowania przechwytywał część 
zarobków akordowych należących 
się bardziej kwalifikowanym człon
kom brygady. Komisja kwalifikacyj
na szybko zorientowała się w jego 
poziomie fachowym i zaszeregowała 
go do najniższej II grupy, jako de
biutującego w zawodzie pomocnika 
ciesielskiego.

Seweryn Bocian — jak zresztą 
każdy robotnik — miał prawo nie 
przyjąć decyzji komisji kwalifika
cyjnej i zgłosić się do ścisłego egza
minu na wyższą grupę. Nie uczyni! 
jednak tego, bo znał istotne swoje 
kwalifikacje i wiedział, że orzecze

ni* komisji jest słuszne. Do kogo 
tu Bocian-junior mógłby mieć pre
tensje? Chyba do własnej niewiedzy 
1 do swego ojca, który niefortunną 
protekcją wyrządził mu niedźwie
dzią przysługę. Kto wie, jaką grupę 
przyznałaby dziś komisja Sewery
nowi Bocianowi, gdyby w swoim 
czasie rozpoczął pracę na budowie 
jako pomocnik ciesielski i drogą sy
stematycznego szkolenia poznawał 
coraz więcej tajników ciesielskiego 
fachu.

Komisja kwalifikacyjna sprowa
dziła Bociana na właściwe mu miej
sce, ale nie zagrodziła mu drogi 
rozwoju. Każdy robotnik w chwili 
gdy uzna, że jego wiadomości zawo
dowe są wyższe od wymaganych w 
jego grupie może przystąpić do egza 
minu, którego wynilę zadecyduje o 
przeszeregowaniu. Trzeba tylko pra
cować nad sobą, trzeba się uczyć. 
I Seweryn Bocian jest wdzięczny 
komisji kwalifikacyjnej za to, że 
wskazała mu — czego nie potrafił 
zrobić jego ojciec — wprawdzie 
trudniejszą, ale niezawodną drogę 
do podnoszenia swych kwalifikacji, 
do opanowania zawodu.

Tak samo z pewnością myśli Jó
zef Rozwadowski, niedawny prak
tykant u wiejskiego stelmacha, póź
niej nieoczekiwanie — i tylko dzię
ki protekcji ojca — cieśla w V gru
pie zaszeregowania na budowie nr 
31 Zarządu Budowlanego nr 1 
ZBM, a obecnie przez komisję kwa
lifikacyjną uznany za pomocnika 
ciesielskiego w II grupie. Tak sa
mo powinien myśleć analogicznie 
przeszeregowany z dawnej V do o- 
becnej II grupy Jan Sawicki z bu
dowy nr 18-19 ZB 1 ZBM oraz 
wszyscy inni, którym komisie kwa
lifikacyjne odebrały tylko niesłusz
nie przywłaszczone sobie przez nich 
stanowiska pokazując im jednocze
śnie właściwą drogę awansu.

Z ogólnych założeń nowej taryfi
kacji wynika, że zadaniem komisji 
kwalifikacyjnej nie jest powszech
na obniżka grup zaszeregowania ro
botników budowlanych, lecz spra
wiedliwe ich zaszeregowanie, oparte 
na obiektywnej ocenie reprezento
wanego przez nich poziomu zawodo 
wego. Zgodnie z tym nowy taryfi
kator znacznej ilości wysokokwali
fikowanych pracowników przyniósł 
poważną podwyżkę. Przykładem 
służyć tu mogą dwaj cieśle z budo
wy nr 50 Zarządu Budowlanego 
nr 2 ZBM. Pierwszemu z nich, Mi
chałowi Oleszkowi, dawniej zasze
regowanemu do grupy VII komisja 
kwalifikacyjna przyznała według 
nowego taryfikatora również grupę 
VII, a drugi, Józef Sałega będący 
dotychczas w grupie VI otrzymał 
również grupę VI. Jest to oczywisty 
awans z uwagi na fakt, że dawniej 
było 9 grup zaszeregowania, a teraz 
jest ich tylko siedem. Finansową 
miarą tego awansu jest wysokość 
odpowiednich stawek godzinowych, 
w dawnej VII grupie stawka ta wy 
nosiła 3,17 zł, w obecnej 3.70 zł, w 
awnej VI 2,87 zł, w obecnej 3,23 

złotych.
Al? skorzystali nie tylko cl, któ- 

P!n. pod.tawie stwierdzonych 
walifikacJi zawodowych komisja 

Pozostawiła dotychczasową grupę 
^szeregowania. W licznych wypad
kach zysk materialny oznacza rów
nież przejście do grupy o jeden sto- 
P'_ „ alzszei- Zaszeregowany dotych. 
czas do grupy VII Władysław Wro- 
7R I”™FZ z Placu Budów nr « 
tora M wedłu« nowego taryfika 
orzecOtrzymał «ru^ VI- Tak samo 
przeszeregowani zostali murarze z 
budowy nr 18-19 ZB 1 ZBM - 
Tadeusz Kozioł i Zbigniew Sygar.

. ^nagrodzenie wynosiło daw- 
n J (według grupy VII) 3.17 zł, obec 
dzżnę CdłUg grUpy VI) 3,23 na g<>

Zjawisko to jeszcze wyraźniej o- 
.wyst?Puie w wypadku kie 

y .wy taryfikator przyznaje pra- 
grUPę zaszeregowania 

Na posiadaneJ dotychczas.
Na budowie nr 127 - ZOR Włoda- 

pracują trzej pomocnicy mu- 
gnmy mSZcreg0.^ani dotychczas do

n!mi Ry-ard Mańko, 
Stanisław Kamiński i Władysław 
Mazur. Wszystkim komisja kwalifi
kacyjna po przeprowadzonym na 
ich prośbę egzaminie przyznała 

I według nowego zaszeregowania gru

pę IV. Płynącą stąd podwyżką ilu
struje porównanie stawek godzino
wych: dawniej w grupie trzeciej 
2,07 zł, teraz w grupie czwartej 2,41 
zł. Oznacza to wzrost płacy o prze
szło 16 procent. '

• • •

Przytoczone przykłady jasno o- 
brazują myśl przewodnią nowego 
systemu zaszeregowania pracowni
ków budowlanych: każdemu taka 
grupa, na jaką swoimi kwalifika
cjami zasłużył. Jest to z korzyścią 
1 dla pracownika i dla przedsiębior
stwa.

Z życia partii

Komitet Powiatowy w Lublinie może i powinien 
lepiej kierować pracą komitetów Frontu Narodowego
Olbrzymi dorobek komitetów 

Frontu Narodowego z okresu kam
panii wyborczej stworzył im sprzy
jające warunki dla dalszej działal
ności w kierunku pogłębiania jed
ności narodu na gruncie realizacji 
zadań programu Frontu Narodo
wego.

Stąd dla naszych instancji 1 orga
nizacji partyjnych — trzonu i kie
rowniczej siły Frontu Narodowego 
— wypłynęło zadanie wzmocnienia 
kierownictwa partyjnego pracą ko
mitetów Frontu.

Nie wszystkie jednak instancje i 
organizacje partyjne naszego woje
wództwa pojęły to zadanie jako 
pracę na codzień i dlatego obok in
stancji partyjnych, które systema
tycznie kierują pracą komitetów 
Frontu Narodowego włączając sze
roki aktyw Frontu do wszystkich 
akcji politycznych i gospodarczych 
mamy i takie, które tylko spora
dycznie interesują się ich pracą. Do 
takich instancji partyjnych należy 
Komitet Powiatowy PZPR w Lu
blinie. * * •

Po wyborach Komitet Powiatowy 
w Lublinie dokonał oceny pracy 
komitetów Frontu Narodowego, oce 
ny działalności członków partii we 
Froncie Narodowym, przeprowadzo
no nawet zmiany personalne w 
składzie zespołu partyjnego Powia
towego Komitetu Frontu Narodo
wego. Wyciągnięto też szereg wnio
sków na przyszłość i ustalono dal. 
sze zadania w pracy z komitetami 
Frontu.

Jednak Komitet Powiatowy nie 
realizował w swej dalszej pracy 
własnych uchwał, nie korzystał z 
własnych wniosków przy organizo
waniu prący masowo • politycznej 
na terenie powiatu.

W tym roku egzekutywa KP ani 
razu nie analizowała pracy Powia
towego Komitetu Frontu Narodo
wego, nie żądano sprawozdań od 
zespołu partyjnego i nie przepro
wadzano odpraw z powiatowym ze
społem partyjnym i zespołami 
gminnymi.

Nie otrzymując konkretnych za
dań z KP — członkowi* zespołu

Powatną rolę w walce z biurokracją, bumelancłwem, marnotrawstwem 
dobra społecznego spełnia korespondent. Na zdjęciu; grupa koresponden 
tów „Sztandaru Ludu" podczas zajęć na kursie,

Bolesław Krawczyk (podręczny) przed komisją, w skład której wchodzą- 
Tadeusz Koper, majster, Józef Rozpędowski, kowal, St. Iwanek starszy 
majster budowy, i inż. Józef Kotlin ski — kierownik wykonawstwa

partyjnego Powiatowego Komitetu
1 Frontu Narodowego tow. tow. Bor

ny, Grenda i Stachyra nie potrafili 
uaktywnić całego składu komitetu, 
nie doceniali swych zadań jako kie
rowniczego zespołu, odpowiedzial
nego przed partią za pracę całej 
sieci komitetów Frontu w powiecie.

Brak systematycznego kierownic
twa partyjnego spowodował, że ko
mitety Frontu w pow. lubelskim 
pracowały tylko wtedy, gdy prowa
dzono masowe akcje polityczne w 
całym kraju (jak np. zaznajamia
nie ludności z budżetem na r. 1953), 
lecz nie brały dostatecznie czynne
go udziału w walce o wykonanie 
codziennych zadań wynikających z 
programu Frontu Narodowego.

O tym w jak poważnym stopniu 
Komitet Powiatowy zaniedbał pracę 
we Froncie Narodowym świadczy 
fakt, że nikt w Komitecie nie umie 
odpowiedzieć na pytanie: jak roś
nie aktyw Frontu Narodowego. A 
przecież Uchwała Biura Politycz
nego KC PZPR z listopada 1952 r. 
(ocena kampanii wyborczej do Sej
mu 1 wnioski zmierzające do us
prawnienia pracy partyjnej) mówi: 
„Cały wartościowy aktyw bezpar
tyjny zarówno działaczy KFN jak i 
komisji wyborczych powinien być 
uważnie oceniony przez instancje 
partyjne, zewidencjonowany i trak
towany jako opora w realizacji ich 
codziennych zadań i Jako rezerwa 
nowych kadr".

W Komitecie Powiatowym nie 
śledzi się procesu dojrzewania po
litycznego aktywu FN, nie ma tam 
żadnej ewidencji, nie można się 
również zorientować ilu bezpartyj
nych aktywistów FN zasiliło szere
gi naszej partii, jaki jest udział ko
mitetów FN w walce o wykonani* 
przez chłopstwo pracujące obowiąz
ków wobec państwa, o przebudowę 
wsi.

A są to przecież dan* niezbędne 
dla prawidłowego kierowania pra
cą komitetów Frontu Narodowego, 
dla kontroli wykonania stawianych 
im zadań. * • •

Źródła omawianych niedociągnięć 
tkwią w samym Komitecie Powia
towym. Jeszcze w czasie kampanii 

i wyborczej, w toku organizowania 
pracy Frontu Narodowego uwidocz
niły się w KP Lublin skłonności do 
pracy tylko siłami partii, wystąpiły 
przejawy niedoceniania wzrastają
cej aktywności mas pracujących. 
Jakkolwiek kampania wyborcza 
przekonała ■wszystkich- jak wielką 
siłę polityczną stanowi aktyw bez
partyjny pracujący pod kierownic- 

| twem partii w szeregach Frontu 
Narodowego, to jednak niewykorze- 
nione do głębi skłonności znalazły 
swój wyraz w dalszej pracy KP.

Dlatego też Komitet Powiatowy 
nie reagował na taicie sygnały jak 
wystąpienia na plenarnym posiedze
niu Powiatowego Komitetu Frontu 
Narodowego w kwietniu br„ kiedy 
to aktywiści Frontu (tow. tow.: Fi
lipiak z Wojciechowa, Gadzinowska 
z Gałęzowa, Szajder z Konopnicy, 
Aksa z Zemborzyc 1 Michno z Glu- 
ska) wykazywali istniejące niedo
ciągnięcia i mówili o możliwościach 
ożywienia pracy aktywu Frontu Na
rodowego. Niedocenianie pracy po
przez KFN było przyczyną, że Ko
mitet Powiatowy nie wyciągnął dla

I siebie żadnych wniosków ze szkole- 
I niowych odpraw agitatorów FN, ja- 
I kie we wszystkich gminach odbyły 

się na przełomie marca i kwietnia 
br. Na odprawach tych, poświęco. 
nych przygotowaniu agitatorów do 
zaznajomienia ludności z życiem i 
działalnością Towarzysza Stalina — 
w dyskusji znalazły swe odbicie 
wszystkie aktualne zagadnienia wsi 
lubelskiej 1 przebieg odpraw świad
czy! o tym, że aktyw Frontu Naro
dowego czeka na powierzanie mu 
codziennych zadań w pracy maso
wo - politycznej.

Trzeba, aby KP Lublin wyrugo- 
wał ze swej pracy niedoceniani* 
komitetów Frontu Narodowego, us
prawnił swe kierownictwo politycz
ne. Należy przed zespołami partyjr 
nymi w gromadzkich, gminnych 1 
powiatowych komitetach Frontu 
Narodowego postawić zadanie oży
wienia ich działalności. Trzeba, aby 
Komitet Powiatowy na codzień kie. 
rował pracą Powiatowego Komitetu 
Frontu, aby wskazał mu na ko
nieczność uruchomienia w pracy 
polityczno • uświadamiającej szero
kiego aktywu bezpartyjnego z ta
kich ośrodków jak Piaskt, Łęczna, 
Bychawa, A.y Bełżyce, aby komite. 
ty gminne i organizacje partyjne 
w gromadach opierały się w swej 
pracy na komitetach Frontu Naro
dowego. A przede wszystkim należy 
śmiało przydzielać zadania aktywo
wi Frontu, prowadzić jego ewiden
cję i pilnie, troskliwie śledzić jego 
polityczny rozwój.

Zbliża się akcja żnlwno - omło- 
towa, bliscy już jesteśmy rozpoczę
cia kampanii wyborczej do rad na
rodowych. Są to trudne zadania, w 
których aktyw Frontu Narodowego 
winien wykorzystać całe swe bogate 
doświadczenie propagandowo - agi
tacyjne i walcząc pod kierownic
twem partii — zapewnić ich właści
we przeprowadzenie. W tym celu 
trzeba, aby każdy członek partii w 
powiecie lubelskim zdawał sobie w 
pełni sprawę z tego, że komitety 
Frontu Narodowego to praktyczne, 
organizacyjne ucieleśnienie zasady, 
która stanowi o sile 1 niezwyciężo- 
ności naszej partii — zasady nie
rozerwalnej więzi partii z masami.

Wlost.
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Dlaczego ZBM nie jest przedsiębiorstwem
rentownym

Jednym z podstawowych warun
ków realizacji Planu 6-letniego jest 
walka o planowy system oszczędza
nia, o rentowność przedsiębiorstw 
uspołecznionych. Ponieważ Zjedno
czenie Budownictwa Miejskiego jest

PRZODUJĄCY LUDZIE

Przodujący monter silnikowy z Tech
nicznej Obsługi Scmochodów Mie
czysław Józelczak, który w maju 

wykonał 198 proc, normy.

HMP-owiec Leon Żak — przodujący 
brygadzista z POM Lubycza.

jednym z przedsiębiorstw deficyto
wych i niewiele jeszcze zrobiło, aby 
stan ten został zmieniony na lepsze, 
warto się zastanowić nad znalezie
niem dróg wyjścia z tego naprawdę 
krytycznego impasu. Postaramy sdę 
dojść do źródła powtarzających się 
błędów w ZBM, niedociągnięć orga
nizacyjnych i marnotrawstwa, tego 
— co w największej mierze jest 
przyczyną kolosalnych przekroczeń 
kosztów budów.

W ZBM nie ma właściwego stosun 
ku ani zrozumienia dla analizy kosz
tów własnych.

Zacznijmy od struktury organiza
cyjnej. Koszty własne analizuje w 
Zjednoczeniu jeden człowiek. Idąc 
najczęściej po linii najmniejszego o- 
poru koszty własne analizuje się w 
oparciu o dane finansowe, które ab
solutnie nie dają prawdziwego odbi
cia danego okresu. Analiza taka bez 
uwzględnienia obiegu dokumentów 
magazynowych i kasowych na bu
dowach i zarządach jest fikcją 1 nie 
może stanowić żadnej podstawy do 
wyciągania wniosków do dalszego 
działania dyrekcji. Nic dziwnego, że 
finansowa i gospodarcza sytuacia 
Zjednoczenia pogarsza się stale. Nie 
jest tajemnica, że ZBM co miesiąc 
ma kłopoty z f mduszem płac, że 
„jakoś" trudno go skorygować do 
wysokości wykonanych zadań. Ostre 
postawienie snrawv przez bank zmu 
siło dyrekcję ZBM do szukania przy
czyn przekroczeń. Przeprowadzone 
ostatnio przez techników normowa
nia kontrole na budowach, ujawni
ły duże nadpłaty za robociznę.

Okazało się, że powodem ich są 
niewłaściwe, niewspółmierne do po
siadanych kwalifikacji, kumoterskie 
zaszeregowania pracowników, albo 
płacenie robotnikom za roboty nie- 
ukończone czy też źle wykonane, któ 
re trzeba jeszcze raz przeprowadzić 
i płacić za nie. Kontrole ujawniły 
również wypadki płacenia robotni
kom za roboty w ogóle niewykonane.

Jak było to możliwe?
Było to możliwe dlatego, że zlece

nia robocze w ZBM nie są przez kie
rownictwa budów wystawiane na 
bieżąco, a dopiero w przeddzień spo 
rzadzania list płacy. Zrozumiałe jest, 
że wystawiający zlecenie nie może 
sobie przypomnieć co robił dany ro
botnik w ciągu dwóch tygodni, czy 
w ciągu miesiąca, oblicza więc „na 
oko", w „przybliżeniu". Dlatego słusz

\nle robotnicy ZBM od dłuższego Już 
czasu domagali się rewizji krzywdzą 
cych zas^eregowań, jak i wystawia
nia zleceń przed rozpoczęciem pra
cy.

Jeszcze gorszy chaos panuje w 
ZBM na odcinku gospodarki mate
riałowej. I tu również głównym po
wodem jest brak kontroli 1 analizy 
zużycia materiałowego na budowach. 
Kierowmcy budów najczęściej otrzy
mują od Zjednoczenia materiały 
budowlane w żądanych ilościach. O 
ile są ograniczenia to również na 
„oko" lub dlatego, że danego arty
kułu brak. Żaden jeszcze kierownik 
budowy w Zjednoczeniu nie rozliczył 
się z pobranych materiałów. Czy 
wobec tego można dziwić się, że nie 
troszczą się o niszczejące na placach 
materiały?

Świadomość, że ktoś w Zjednocze
niu czy zarządzie śledzi gospodarkę 
materiałową, że z chwilą wyczerpa
nia się limitu materiałowego — do- 
stawv zostaną wstrzymane, że trze
ba będzie kierownikowi budowy, 
po jej ukończeniu, wyliczyć się z po
branych materiałów, przyczyniło by 
się do zmiany stosunku kierowników 
budów do tego zagadnienia.

Pobłażliwy stosunek do marnotraw 
stwa materiałowego doprowadził do 
lekceważenia planowania i sprawo
zdawczości na tym odcinku.

Prawie wszystkie sporządzane 
przez kierowników harmonogramy 
zaopatrzenia i zatrudnienia odbiega
ją od technicznych norm czy wyli
czeń.

Niezmiernie ważnym 1 niejedno
krotnie już poruszanym zagadnie
niem jest również stale rosnąca su
ma kosztów transnortu wewnątrz
zakładowego w ZBM.

Brak kontroli wykonanej pracy 
przez będących jeszcze wciąż na u- 
sługach ZBM „wozaków", kumoter
stwo i powiązanie z kierownikami 
budów doprowadziło do niebywałego 
Ich rozzuchwalenia i ogromnych na
dużyć. Dlatego tez transport we
wnątrzzakładowy winien przede 
wszystkim stać się przedmiotem kon 
troll oraz wnikliwej analizy.

Nie trzeba chyba więcej dowodów 
na stwierdzenie, że właściwa anali
za kosztów własnych w ZBM jest 
konieczna, tak jak konieczne jest po
łożenie wreszcie kresu panoszącemu 
»ię kumoterstwu, marnotrawstwu 1 
rozrzutności.

A. K.

NA BUDOWIE MZTUO W MOSKWIE

Na zdjęciu: układanie szyn w tunelu nowej stacji metro w Moskwie, 
(Fot. — CAF)
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Pracownicy punktów skupu mleka 
przystępują do wsp&łzawadnJcłwn 

o tytirł łłiajśepszego ziewniarza w kraju«
Zobowiązania przodownic skupu mleka Heleny Urbanowej 

z Gostyczyna (pow. Tuchola) i Walentyny Lachowej z Gołębiewa 
Nowego (pow. Kutno) oraz ich wezwanie skierowane do wszyst
kich pracowników tego rodzaju instytucji w kraju stały się pod
stawą zorganizowania współzawodnictwa o tytuł „Najlepszego zlew- 
niarza".

Współzawodnictwo obejmuje walkę o wykonanie planu, odbiór 
od zobowiązanych gospodarstw planowanych ilości mleka, skup nad
wyżek, osiągnięcie w dostawach mleka I gatunku, usunięcie ubyt
ków w mleku i w jednostkach tłuszczowych oraz usunięcie z pra
cy zlewniarza zaniedbań powodujących uzasadnione skargi dostaw
ców. Współzawodnictwo zmierza do pełnego wykonania ilościowych 
i jakościowych planów skupu. Włącza się do niego cały aparat 
CZPMlerz. podzielony na Zespoły Powiatowe i Dyrekcyjne.

Najwyższą nagrodą dla najlepszego zlewniarza jest proporzec 
przechodni Ministra Przemysłu Mięsnego i Mleczarskiego oraz od
znaka przodownika pracy. Ponadto przewidziane są nagrody pie
niężne na wszystkich szczeblach, to jest krajowym, wojewódzkim i 
powiatowym.
. W wielu zakładach mleczarskich województwa lubelskiego od
były się zebrania pracowników CZPMlecz., na których podjęto 
szereg cennych zobowiązań. * •

W powiecie wlodawskim pracownicy postanowili plan obowiąz
kowych dostaw mleka wykonać za I półrocze do dnia 30 czerwca 
br. wraz ze wszystkimi ^zaległościami.

Ogółem do współzawodnictwa o tytuł najlepszego pracownika 
skupu mleka we wlodawskim przystąpiło 13 osób, w Łukowie — 40. 
w krasnostawskim — 41, w puławskim — 20, w tomaszowskim 
— 15, w kraśnickim — 9.

Pozostałe powiaty również nie powinny pozostawać w tyle I 
zorganizować współzawodnictwo, które gwarantuje wykonanie pla
nów skupu mleka.

Nasz język ojczysty zawiera wiele 
wyrazów, będących symbolami po
jęć historycznych, wyrazów, które 
otrzymały prawo obywatelstwa w 
mowie potocznej.

Wyrazy te zawierają wielki ładu
nek uczuciowy. Budzą one bądź ser
deczne nastroje zasłużonej dumy 
narodowej w naszej pełnej chwały 
przeszłości, bądź też przeciw- 
wstawne im uczucia piekącej nie
nawiści do sprawców naszych klęsk 
narodowych. Bohaterstwo i głęboki 
patriotyzm mas ludowych wyraża
ją dziś tak bogate w swej wymowie 
słowa, jak: Grunwald, Racławice, 
Wielki Proletariat, Gwardia Lu
dowa i Armia Ludowa, KRN i 
PKWN itp. I odwrotnie, symbolami 
wstecznictwa, nienawiści do mas 
ludowych, zaprzaństwa i zdrady na
rodowej ze strony polskich klas po
siadających stały się określenia: 
Targowica, magnateria, piłsudczyz- 
na, klika sanacyjno - endecka, rząd 
londyński, WRN. ,

Nasze dzieje ojczyste 1 pojęcia 
przez nie zrodzone jasnó wykazują 
linię podziału między gorącym, 
szczerym i ofiarnym patriotyzmem 
mas ludowych, a egoizmem klas po
siadających, szlachty i burżuazji, 
które zawsze wyżej stawiały swe 
przywileje klasowe, aniżeli najbar
dziej żywotne interesy całego na- 
rodu.

Jakże chętnie używała burżuazja 
przymiotnika „narodowy" do swych 
demagogicznych celów; figurował 
on często na szyldach najbardziej 
wsteczriych partii burżuazyjnych. 
Osławiona, skrajnie reakcyjna par
tia Dmowskiego i Doboszyńskiego, 
która jeszcze przed rokiem 1918 
wiernie służyła carowi, a w Polsce 
międzywojennej wsławiła się swymi 
faszystowskimi wyczynami — nosiła 
nie inną nazwę jak właśnie „Naro
dowej Demokracji". Dziś nie trzeba 
dowodzić, że w rzeczywistości była 
ona zarówno antynarodowa, jak i 
antydemokratyczna. Na niej przecież 
ciąży, do spółki z sanacją, odpowie
dzialność na haniebne rządy faszy
stowskie w Polsce międzywojennej 
oraz ja klęską wrześniową. W okre

Pomagamy kursom szkolenia partyjnego

Siła mus ludowych
sie okupacji x jej to natchnienia 
powstał z ONR owskich bojówek po. 
tworek faszystowski — NSZ (także 
„narodowe" siły zbrojne), które 
jawnie współpracowały z gestapo hi
tlerowskim, które mają na sumieniu 
niezliczone mordy patriotów pol
skich, działaczy PPR, bohaterów 
walki o wolność 1 niepodległość.

Również zbrodnicza klika pił
sudczykowska, która po faszystow
skim zamachu w 1926 roku dorwa
ła się do władzy i bestialskim ter
rorem sprawowała swe rządy, de
klamowała o swej „narodowej" mi
sji.

„Najpierw uczynili z całej Polski 
coś w rodzaju wielkiej Berezy Kar
tuskiej — charakteryzował istotną 
treść OZON-u wybitny działacz 
KPP — Julian Brun — a później 
do obywateli skneblowanych i zam
kniętych w druty kolczaste represji, 
konfiskat i więzień zwracają się z 
pompatycznymi przemówieniami".

I jeszcze dziś te niedobitki sana
cji, endecji i prawicy PPS, Sosn- 
kowscy i Bieleccy, Mikołajczykowie 
i Zarembowie, ci zdrajcy narodu 
polskiego, swe nikczemne wysługi
wanie się najgorszym wrogom Pol
ski — wywiadom amerykańskim 1 
hitlerowskim — usiłują również 
osłaniać frazesem narodowym. Czy
nią tak, albowiefh ich zbrodnicze 
i potworne czyny boją się światła 
dziennego.

Antynarodowemu nacjonalizmowi 
burżuazji klasa robotnicza przeciw
stawia szczery, głęboki patriotyzm 
— prawdziwe umiłowanie narodu. 
Ale patriotyzm prawdziwy oznacza 
zarazem poszanowanie praw innych 
narodów oraz trwałą więź z mię
dzynarodowym ruchem robotniczym 
i postępowym na śwfecie. Toteż pa
triotyzm proletariacki jest nierozer
walnie związany, z internacjonaliz-

mem. Znalazł on najpiękniejszy wy
raz w naszej Konstytucji, „...nasza 
Konstytucja — wskazuje towarzysz 
Bierut — wyrasta z najgłębszych 
pokładów polskiej gleby, z walk 1 
z woli polskiego ludu, wyrasta z 
dziejów naszego narodu 1 jest wcie
leniem jego wielowiekowych dążeń, 
jest rozwinięciem jego najbardziej 
postępowych tradycji, które są dla 
nas przedmiotem dumy... Przede 
wszystkim zaś czerpiemy-siłę z wiel 
kiego dorobku polskiego i między
narodowego ruchu robotniczego, je
go bohaterskich tradycji, jego in
ternacjonalizmu 1 głębokiego pa
triotyzmu".

Patriotyzm 1 Internacjonalizm pol
skiego ruchu robotniczego stanowią 
kontynuację najbardziej postępo
wego nurtu w naszych dziejach. Są 
one cementem, zespalającym nasz 
bohaterski naród w j4go najszczyt
niejszej walce o Polskę silną jak 
nigdy, Polskę „wolną wśród wol
nych, równą wśród równych i 
wspierających się wzajemnie naro
dów".

Nasz Front Narodowy nawiązuje 
do wielkiej, postępowej tradycji za 
„wolność Waszą i naszą" Tadeusza 
Kościuszki, który wszedł do historii 
ludzkości jako bohater dwóch świa
tów.

Nawiązujemy do nieśmiertelnej 
sławy bohaterskich Polaków z okre
su Wiosny Ludów.

Z dumą wspominamy nazwiska 
Polaków — bohaterów Komuny Pa
ryskiej 1871 r., pierwszej na świe
cie rewolucji proMariac^ei. Jaro
sława Dąbrowskiego i Walerego 
Wróblewskiego.

Szczycimy się tym, że piękne tra
dycje patriotyzmu i internacjona
lizmu przyświecały zawsze polskie
mu ruchowi robotniczemu, którego 
dzieje to historia potężnych zmagań

proletariatu 1 mas ludowych prze
ciwko wyzyskowi fabrykantów i ob
szarników i ich rządom o Polskę 
ludu pracującego, o Polskę socja
listyczną.

Wzorami prawdziwego prole
tariackiego patriotyzmu 1 interna
cjonalizmu — są wspaniałe postacie 
Ludwika Waryńskiego, Marcina 
Kasprzaka, Stefana Okrzei, Juliana 
Marchlewskiego, Feliksa Dzierżyń
skiego, Marcelego Nowotki. Pawła 
Findera i wielu, wielu innych nie
ustraszonych bojowników o wyzwo
lenie społeczne, i narodowe

Pięknym wcieleniem tych cech 
rewolucjonistów jest życie gen. Ka
rola Świerczewskiego 1 marszałka 
Konstantego Rokossowskiego, boha
terskich żołnierzy zwycięskiej Re
wolucji Październikowej, zwycię
skich dowodów radzieckich i pol
skich wojsk, które wyzwól.ły nasz 
kraj spod jarzma hitlerowskiego.

Za te właśnie cechy polskich re
wolucjonistów, które czyniły z nich 
niezłomnych bojowników sprawy 
socjalizmu, tak wysoko cenił Towa
rzysz Stalin polski rewclucyjhy 
ruch robotniczy. „...Jeśli zaś wśród 
walczących wyróżniał niejednokrot
nie i to na zaszczytnym miejscu, 
Polaków — mówił towarzysz Bierut 
na VIII Plenum KC PZPR — to 
dlatego, źe cenił wysoko zdolności, 
poświęcenie, zapał bojowy i ofiar
ność rewolucyjną polskiej klasy 
robotniczej, znał wielu jej przy
wódców, niektórzy zaś z ntcfr, jak 
Feliks Dzierżyński czy Julian Mar
chlewski, byli Jega bezpośrednimi 
pomocnikami i I-spółbojownikami 
w okresie Wielkiej Rewolucji Paź
dziernikowej".

Silni jesteśmy tym, że niezmien
nym i wiernym sojusznikiem w na
szej walce był rosyjski ruch rewo
lucyjny. Serdecznymi, nieśmiertel
nym^ przyjaciółmi polskiej klasy

robotniczej byli Wielki Lenin i 
Wielki Stalin, twórcy pierwszego 
państwa socjalistycznego na świe
cie. ,

I oto, w odrodzonej Polsce, w 
której dzięki pomocy Kraju Rad 
lud pracujący ujął władzę w swe 
ręce, dążenia pokoleń patriotów — 
internacjonalistów stały się rzeczy
wistością. Powstała Polska po raz 
pierwszy w historii naprawdę nie
podległa, Polska otoczona ze wszy
stkich stron przyjaciółmi. Powstała 
Polska, która wstąpiła na drogę 
socjalistycznego przeobrażenia.

Przyjaźń ZSRR, pomoc ZSRR 1 
przykład ZSRR—są głównym źród
łem wszystkich naszych wielkich 
zwycięstw, dzięki którym przek
ształcamy się w naród socjalistycz
ny o nowej strukturze gospodar
czej, o nowym składzie klasowym, 
o nowym obliczu moralno-politycz- 
nym.

Nasz patriotyzm, nierozerwalnie 
związany z uczuciem braterstwa 
wobec innych narodów, stał się 
dźwignią niepohamowanego mar
szu naprzód. Umacniać te uczucia 
— oto zadanie, które stoi przed 
nami. Wzmacniajmy nieustannie 
jedność i zwartość narodu w co
dziennej walce i pracy, wzmacniaj
my tę jedność i zwartość w walce 
o wykonanie zadań produkcyjnych, 
w upowszechnieniu współzawodnic
twa pracy, w podniesieniu plonów 
naszej urodzajnej ziemi, w krze
wieniu oświaty i kultury socjali
stycznej, w walce, o pokój i socja
lizm.
' Pamiętajmy, źe „podstawowym 
zadaniem par.'i w chwili obecnej 
jest wzmacniać i rozszerzać Front 
Narodowy ’’

(Bierut).
Wykonując te zadanie, spełniamy 

obowiązek wobec własnej ojczyzny 
i wobec narodów, walczących o 
wolność i pokój.

z- Henryk Malinowski
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Mgr, inż. Ewald Saaimowski
Zastępca dyrektora Zespołu PGR w Białe*, pow. Krasnystaw

Kilka uwag na temat hodowli zwierząt
Wyhodowani* dobrego reproduk

tora (ogiera, buhaja, knura, tryka) 
wymaga poważnych nakładów i 
zabiegów. Podejmując więc taki* 
nadani* powinniśmy aię zastanowić, 
czy mamy odpowiedni* warunki 
ku temu. Przed* wszystkim 
mualmy stwierdzić, czy posiadany 
przez nas młody osobnik (buhajek, 
ogierek lip.) posiada właściwości 
pozwalając* rokować, że wyrośnie 
na pełnowartościowego rozpłodnika.

Na pierwszy plan wysuwa się tu 
iprawa pochodzenia, Czy oboje jego 
rodzic*, odpowiadają rasą 1 typem 
dla danej okolicy. Na przykład we
dług przepisów o rejonizacji ras 1 
typów zwierząt — Lubelszczyzna 
jest typem konia szlachetnego i ko
ni* zimnokrwiste nie są dopuszcza
ne do hodowli; w pewnych powia
tach przewidziany jest chów bydła 
czerwonego polskiego, w Innych zaś 
nizinnego czarno-białego.

Najlepiej, *by oboj* rodzic* byli 
zapisani do ksiąg hodowlanych pro
wadzonych przez Prezydium Woj. 
Rady Narodowej. Fakt zapisu świad
czy bowiem, że zwierzęta te były 
odpowiedniego typu i budowy oraz 
wykazywały pewne minimum użyt
kowości, która jest sprawdzana u 
bydła przez kontrolę mleczności, u 
koni zaś w próbach dzielności.

Zdarza się Jednak przez zbieg roz
maitych przyczyn, że na ogół war
tościowi rodzice dadzą wadliwe po
tomstwo. Dlatego też po stwierdze
niu, że rodzice byli odpowiedniej ja
kości, musimy poddać gruntownej 
oceni* wybranego do hodowli ogie
ra, buhaja itd.

Sprawą pierwszorzędnej wagi Jest 
poprawna budowa. Niemożliwe jest 
w kilku słowach określić dokładnie 
zasady, na których musi opierać się 
ocena, ograniczyć się więc trzeba do 
stwierdzenia, że każde zwierzę po
winno być zbudowane z właściwą 
harmonią i we właściwych wymia
rach dla danego gatunku 1 rasy, a 
szczególnie rozpłodniki, które prze
cież stanowią połowę stada.

W skali ogólnokrajowej tysiąc* 

Marcin Parkot z Kawęczyna gm. 
Zwierzyniec, wywiązał się już z pla

nowego skupu żywca.

wadliwych zwierząt użytkowanych 
przynosi tysiąc* ton deficytu pasz 
treściwych, ni* mówiąc już o pa
szach objętościowych, ponieważ zu
życie przez nie wspomnianych pasz 
na Jednostkę wydajności (pracy u 
konia, mleczności u krów, przyro
stu żywej wagi u świni) w porów
naniu ze zwierzętami poprawnymi 
jest znaczni* większa.

Ponieważ znajomość zasad oceny 
budowy i cech użytkowości poszcze
gólnych gatunków zwierząt jest 
trudna do gruntownego opanowania 
dla hodowcy różnych gatunków 
zwierząt, który na domiar złego 
ulega często różnym przesądom 1 
słucha rad ludzi niefachowych — 
najlepiej jest poradzić się fachowca 
z danej gałęzi hodowli. Najpraktycz
niej więc będzie doprowadzić mło
de zwierzę (nawet jeszcze przy mat
ce) na najbliższy punkt spędu licen
cyjnego, jakie rokrocznie organi
zowane są dla wszystkich gatunków 
zwierząt użytkowych (dla każdego 
gatunku 1 płci oddzielnie) w kilku 
punktach każdego powiatu, obsługi
wany przez specjalistów z danej 
dziedziny.

Stwierdzeni* przez fachowców, 
te buhajek czy ogierek rokuj* na
dzieję na reproduktora ni* zwalnia 
nas od obowiązku pieczołowitego 
zajęcia się Jego wychowem. Zdarza 
się bowiem, ż* hodowca posiadają
cy cenny materiał po usłyszeniu 
pochlebnej oceny fachowców, prze- 
staj* się nim zajmować i jest bar
dzo zdziwiony, g. y ta sama komisja 
kwalifikacyjna, która przed rokiem 
rokowała poważn* nadziej* jego 
ogierkowi czy buhajowi, dziś odma
wia mu prawa otrzymania licencji.

Kardynalną zasadą wychowu 
wszystkich młodych zwierząt tra- 
wożernych, a szczególnie reprodukto 
rów jest „siano, zielonki i ruch".

Tymczasem większość naszych ho 
dowców zapomina o tym, narażając 
przez to swoją i ogólnokrajową go
spodarkę na poważne straty. Spoty
ka się także Wypadki, .że hodowcy 
„pchają’1 w zwierzęta pasze treści
we przy zaniedbaniu żywienia sia
nem i zielonkami oraz ruchu. Są 
bardzo zadowoleni, że ich „pupile" 
ładnie wyglądają, nie zwracając u- 
wagi, że rozwój ich szkieletu uległ 
zahamowaniu, że odnóża ich ulega
ją zniekształceniom.

Marnotrawstwo paszy treściwej 
nabiera w tym wypadku szczegól
nego znaczenia w odniesieniu do 
koni, ponieważ wadliwy buhaj lub 
knur pójdzie na rzeź, zaś u wadli
wego ogiera złogi tłuszczu nie po
siadają żadnego gospodarczego zna
czenia.

Obok odpowiedniego żywienia pa
szami bogatymi w związki mineral
ne (dobre Miano, zielonki) przy od
powiednich dawkach paszy treści
wej niezbędny jest dla rozwoiu 
kośćca młodego organizmu ruch. 
Konieczne jest, żeby zwierzę ko
rzystało z pastwiska a w wypadku 
jego braku przebywało całe dnie 

przynajmniej na wybiegu tak w le
ci* jak i w zimie, zą wyjątkiem dni 
wyjątkowo niepogodnych. Podając, 
przebywającemu na okólniku w le- 
cie zwierzęciu zielonki, przynaj
mniej w części zastąpimy pastwi
sko, które gra ogromną rolę w po
wodzeniu hodowli młodzieży każde
go gatunku zwierząt użytkowych.

Jednym z ważnych zabiegów w 
wychowie młodzieży jest pielęgna
cja kopyt i racic. Koń z wadliwymi 
kopytami jest często zupełnie nie
zdatny do użytku, a wadliwe racice 
bywają powodem zmniejszenia 
mleczności krowy. W okresie młode
go wieku możemy nie tylko dopil
nować prawidłowego rozwoju kopyt 
1 racic, ale także naprawić pewne 
błędy istniejące od urodzenia.

Momentem mającym duże znacze
ni* ekonomiczne, a n* ogół niedo
cenianym przez hodowców jest po
ra stanówki. Np. w hodowli koni 
popełniamy błędy przez zbyt późne 
pokrywanie klaczy.

Rezultat Jest taki, ż* źrebienie 
się klaczy pokrytej późną wiosną 
wypada na okres największego na
silenia robót wiosennych co znacz
ni* zmniejsza jej wydajność robo
czą 1 tym samym opóźnia termino
we wykonanie wiosennych prac w 
gospodarstwie np. akcji siewnej itp. 
Natomiast zastosowanie w miarę 
możliwości wcześniejszego pokrycia 
jest korzystne, ponieważ wcześniej 
urodzony źrebak będzie w okresie 
rozpoczęcia prac polnych na tyle 
wyrośnięty, aby móc biegać za mat
ką po polu, co wpłynie dodatnio na 
jego rozwój.

Analogiczny wypadek zachodzi w 
chowie bydła, gdzie przeważnie po
mija się znaczenie odpowiedniego 
terminu pokrycia. Krowy na ogół 
pokrywamy tak, ż* ciehj się one na 
wiosnę, skutkiem czego późną je- 
sienią z końcem okresu pastwisko
wego i w zimie przestają dawać młe 
ko lub bardzo ograniczają jego 
ilość. Tymczasem pokryci* krów w 
takim terminie, aby wycielały się 
późną jesienią lub z początkiem zi
my przyczynia się znacznie do prze
dłużenia laktacji (wydzielania mle
ka) ponieważ w zimi* przy odpo
wiednim żywieniu krowa będzie da
wało dużo mleka pod wpływem fak 
tu ocielenia, zaś z wiosny pastwi
sko 1 zielonki wpłyną na utrzyma
nie mleczności.

Przytoczone wyże) uwagi są oczy
wiście tylko drobnym fragmentem 
zagadnienia systematycznego pod
noszenia naszej hodowli zwierząt. 
Istniejące dziś fachowe porad- 
nictwo, literatura i czasopisma 
fachowe oraz opłacalność hodowli, 
stwarzają szerokie możliwości do 
niepomijania najdrobniejszej oka
zji obniżania kosztów własnych pro 
dukcji w każdym warsztacie rolni
czo - hodowlanym państwowym, 
spółdzielczym jak 1 Indywidualnym.

» ZE SPORTU »
Jerzy Pawłowski
Kierownik Wydziału WF 1 Sportu WKKF Lubiła

Jednolita klasyfikacja sportowa
Jednolita klasyfikacja sportowa sta 

nowi system nadawania sportowcom 
klas i tytułów w zależności od pozio
mu ich wyników sportowych. Jest 
to rejestracja i ocena postępów każ
dego zawodnika na drodze do mistrzę 
stwa.

Ścisłe powiązani* odznaki „Spraw, 
ny do Pracy i Obrony" z klasyfika
cją stanowi podstawę do jednolitego 
systemu wychowania fizycznego w 
Polsce.

W trosce o masowy rozwój 1 po
ziom naszego sportu GKKF dnia 30. 
I. 1951 r. wprowadził w życie normy 
klasyfikacyjne we wszystkich dyscy
plinach sportu uprawianych w Pol
sce.

Wobec wzrastającego z roku na rok 
poziomu osiągnięć naszych zawod
ników normy z roku 1951 nie mogły 
już w należytym stopniu pobudzać 
przodujących sportowców do walki 
o lepsze wyniki. Dlatego też wprowa 
dzono w życie nowy regulamin Jed
nolitej Klasyfikacji Sportowej, który 
stawia poważne zadania przed całym 
ruchem sportowym, zawodnikami, 
trenerami i działaczami. Ma on za 
zadanie: podnieść wyniki sportowe, 
wzmóc aktywność sportowców w pra 
cy społecznej oraz w pracy szkole
niowo - sportowej, wzmożenie 
wszechstronnego przygotowania spor 
towców do pracy 1 obrony Ludowej 
Ojczyzny, wprowadzenie wyższych 
form sportowego współzawodnictwa.

Co to są klasy sportowe?
Klasy sportowe nadaj* się sportow 

com na podstawie uzyskanych wy
ników (od 15 roku życia)—klasę mło
dzieżową, klasę III, II, I i Mistrza 
Sportu. Wyjątek stanowią t* dyscy
pliny sportu, których regulaminy 
sportowe zabraniają startowania mło 
dzieży w wieku 15—18 lat. Klasę jnlo 
dzieżową mogą uzyskać zawodnicy 
tylko w wieku 15—18 lat. Sportow
cy liczący od 18 lat wzwyż mogą zdo 
być klasę III, II, I i Mistrza Sportu. 
Klasę Sportową I, II. III, młodzieżo
wą nadaj* się w przypadku wypeł
nienia przez zawodników następują
cych warunków:

1) osiągnięcie wyników w jednej z 
dyscyplin sportu przewidzianych dla 
danej klasy,

2) zdobycie BSPO, SPO, SPO II w 
odpowiedniej grupie wiekowej, sto
sownie do regulaminu „Sprawny do 
Pracy i Obrony" i Jednolitej Klasy
fikacji Snortowej. Wyniki na otrzy
manie klasy mogą być jedynie zdo
bywane na zawodach sportowych.

Klasy sportowe III 1 młodzieżową 
nadają sekcje sportowe M 1 PKKF.

Klasę sportową drugą i trzecią na
dają sekcje sportowe WKKF.

Tytuł Mistrza Sportu nadaj* prze
wodniczący GKKF, Sportowcy, któ
rym nadano tytuł Mistrza Sportu, I, 
II, III klasę m’odzieżową — otrzy
mują odznakę klasyfikacyjną 1 legi

tymację. Sportowcy sklasyfikowani 
w kilku dyscyplinach sportu otrzy
mują jedną odznakę klasyfikacyjną, 
najwyższą — spośród tych, jakie zdo 
był dany zawodnik i Jedną legityma 
cję klasyfikacyjną.

Legitymacja klasyfikacyjna Jest 
dokumentem uprawniającym do u- 
działu w zawodach. Na szczeblu wo
jewódzkim mogą brać udział tylko 
zawodnicy sklasyfikowani. W wyjąt
kowych wypadkach niesklasyfiko- 
wani, ale zgłoszeni do odpowiedniego 
KKF.

Normy nowego regulaminu są 
przeciętni* wyższe o jedną klasę spor 
tową. Posiadacz klasy drugiej w bie
gu na 1000 m z czasem 2,45 obecni* 
ma klasę III. Trugi nrzykład — za
wodnik posiadał klasę III w skoku w 
dal z wynikiem 5.20, obecnie jest to 
wynik dla klasy młodzieżowej (jeśli 
zawodnik ma 19 lat to klasa miedzi* 
żowa mu ni* przysługuje).

Ażeby zachować klasę i uzyskiwać 
wyższe wyniki należy pilni* praco
wać nad sobą, systematycznie treno
wać, oraz brać udział w zawodach' 
sportowych.

Tabela A-klasy
Po pierwizej rundzie rozgrywek

piłkarskich A klasy województwa
lubelskiego tabela przedstawia się
następująco:

1. Gwardia Chełm 15: 8 83: 7
2. Kolejarz Lublin 14: 4 20: 9
3. Kolejarz Chełm 12: 6 38:17
4. Budowlani Puławy 11: 7 22:14
5. Unia Zamość 9: 9 20:17
6. Ogniwu Krasnyctaw 8:10 15:21
7. Kolejarz Łuków 7:11 15:38
8. Start Biłgoraj 6:12 10:23
9. Spójnia Lubartów 3:15 3:22

10. Stal WSK 1:17 4:24

Nowi »mistrzowie sportu*
W dniu 6 bm. przewodniczący 

GKKF Reczek, zgodnie z regulami
nem Jednolitej klasyfikacji sporto
wej, nadał tytuły „mistrza sportu" 
11 zawodnikom.

Tytuł „mistrza sportu" otrzymali: 
w boksie: Zenon Stefaniuk (ZS 

Gwardia), Józef Kruża (CWKS), I s- 
szek Drogosz (ZS Stal), Bohdan 
Węgrzyniak (ZS Gwardia);

w kolarstwie: Stanisław Królak 
(CWKS), Mieczysław Wilczewski (ZS 
Unia);

w saneczkar/wie: Janusz Wojtyń- 
ski (ZS Kolejarz);

w strzelnictwie: Irena Kieresińska 
(ZS Włókniarz);

w sporcie motOTOwodnyrą: Stefan 
Gajędki (ZS Kolejarz), Tadeusz Chy- 
bowski (ZS Kolejarz);

w szachach Bohdan Śliwa (ZS Og
niwo).

Pracownicy noaiakiwani
SPÓŁDZIELNIA PRACY 
„NAPRAWA KOTŁÓW- 

w Łodzi ul. Wólczańska 168, teł. 136-55 
zawiadamia, ż* przyjmuj* zamówienia na 
wykonanie robót remontowo-montażowych

A) W dziedzinie kotłów parowych:
1. kotły walczakowe i wodnorurow*
2. rury kotłowe i przegrzewacze wody
3. rurociągi — sieć parowa kotła
4. osprzęt kotłowy
5. ruszty
6. obmurz* kotłów
7. wentylatory kotłow*
8. podgrzewacze wody
9. demontaż i montaż kotłów parowych

10. czyszczenie kotłów
11. naprawa i wykonywani* zbiorników 

wodnych
12. izolacja przewodów.

B) W dziedzinie maszyn wirowych: *
1. kompresory
2. pompy zasilając*.

377/K

Zgubiono samochodowy numer rejestra
cyjny A 20-558 wystawiony przez Wydział 
Komunikacji Drogowej WRN w Lublinie 
dla Miejskiego Przedsiębiorstwa Oczysa- 
czania w Lublinie. Dyrekcja Zakładu. 

378/K

Czytajcie i prenumerujcie prasą partyjną

KIEROWCÓW z I szą kat. prawa jardy z wy
nagrodzeniem około 1.400 zł. MONTERÓW 
samochodowych — praca w akordzie i KO
BIET na stanowiska konduktorsltie z wyna
grodzeniem około 1-000 zł zatrudni od zaraz 
PAŃSTWOWA KOMUNIKACJA SAMOCHO
DOWA Ekspozytura Osobowa w Lublinie, ul. 
Ogrodowa 12. Zainteresowani zgłoszą się w 
Dziale Kadr Lublin, ul. Ogrodowa 12. 372/K 
2 MAJSTRÓW mechaników. 2 TECHNIKÓW 
elektryków, 4 MAJSTRÓW elektryków, 
2 INSPEKTORÓW nadzoru — techników bu
dowlanych. 1 TECHNIKA laboranta, 1 PRA
COWNIKA dokumentacji technicznej z umie
jętnością kreślenia, 1 KIEROWNIKA Zatrud
nienia i Płac oraz 10 PALACZY pieców obro
towych. 5 MASZYNISTÓW czerpaka, 7 MA
SZYNISTÓW suwnic. 18 Motorowych. 5 
ELEKTROMONTERÓW, 4 MASZYNISTÓW 
parowozu, 4 PALACZY parowozu. 30 ŚLU
SARZY maszynowych, 18 MASZYNISTÓW 
kompresorów 1 pomp. 8 MŁYNARZY młynów 
węglowych. 8 MŁYNARZY młynów cementu, 
zatrudni CEMENTOWNIA REJOWIEC II w 
budowie.
Warunki pracy I płacy w/g Ukł. Zb. Pracy w 
Przem. Mineralnym do omówienia na miej
scu. Wyżywienie w stołówce OZR, mieszkanie 
lub kwatery zapewnione. 375/K
GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO i KONTYSTKĘ 
zatrudni SPÓŁDZIELNIA PRACY ZEGAR- 
MISTRZÓW Lublin, Krak. Przedm. 23.

795/0

Calcium gluconicum TABLETKI 
Łatwo przyswajalna *51 wapniowa.
Uzupełnia brak wapnia w organizmie szczególnie pod 
wpływem nasłoneczniania skóry.

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.

KRĘGI GUMOWE (PODUSZKI DO SIEDZENIA) 
w użyciu domowym stanowią pomoc w opiekowaniu się 
chorymi, rekonwalescentami, inwalidami oraz starcami. 

DO NABYCIA W APTEKACH I DROGERIACH M.H.D.
FRYZJERA na stałe zatrudni MIEJSKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO GOSPODARKI KO
MUNALNEJ (Łaźnie, Pralnie Farbiarnle) 
Lublin, Farbiarska 4. Warunki do omówienia
na miejscu w referacie Kadr.

CGŁ0S2EMIA DUOSME

ZGUBY
Zgubiono kartą meldunko
wą wydaną przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Konopnięa na nfftwl 
sk® Jednerał Czesław.

797G

Zgubiono kartą meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Werbkowic* oraz 
pokwitowanie na odbiór 
dowodu osobistego na na
zwisko Krzaczek Jan.

500P

374/K

Znhlono numer rejestra
cyjny samochodu A20-494 
wydany dla Osrodniczeeo 
Zakładu Handlowego w Lu
blinie. Paszkowski Witold.

WIG

Zgubiono legitymacją Zw. 
Zaw. Pracowników Sztuki 
i Kultury Nr 02836 na na
zwisko Walaszek Ksawe
ry. 799G

Zgubiono kartą meldunko
wa wydaną przez gm. U- 
rzędów na nazwisko Ka- 
rnela Jan. zam. gromada 
Boby Stare. 501P

Zgubiono dowód tymczaso
wy J nakaz • dostawie 
mleka wydane przez Pre
zydium Gminnej Rady Na
rodowej Kodeń na nazwi
sko Jędrzejtwict Paulina.

503P

Zgubiono kartą meldunko
wa Nr L, Xll. 8326 wyda
ną przez Prezydium Gmin
nej Rady Narodowej Urzę
dów na nazwisko Machaj- 
ski Jan, zam. Boby. 499P

Zgubiono kartą meldunko
wa wydana przez Prezy
dium Gminnej Rady Naro
dowej Zakrzówek na nazwl 
sko Mazur Krystyna, tam. 
Studzianki. 505P.

Zgubiono kartą meldunko
we Nr L. XH. 46643 wyda 
na prtet Prezydium Gmin
nej Rady Narofjowel Urzę
dów na nazwisko Pietrzyk 
Maria, tam. kol. Boby.

497P

Zgubiono kart* meldunko
wa na nazwisko Skorek 
Stanisława, zam. Grabów
ka Stara, gm. Annopol.

50’P

Zgubiono kartą meldunko
wa na nazwisko Zdunek 
Ryszard zam, Przypisów- 
ka, p-ta i gm. Firlej.

5C4P 

Zgubiono kartę meldunko
wa na nazwisko Marek Ma
rianna. zam. wieś Grabów 
ka, gm. Annopol, p-ta Gra 
bówka Stara. 506P

Zgubiono kartę meldunko
wa Nr Xll. 81149 wydana 
przez Prezydium Gminnej 
Rady Narodowej Urzędów 
na nazwisko Jacnlacka He. 
lena, zam. Zakościelne.

498P

ROŻNE
Ostrzega się przed naby
ciem radioodbiornika typu 
„Aga" nr 114715 z okiem 
magicznym, skrzynka jas
na, 6-lampowy, które zo
stało skradzione. Domań
ski Wacław, Lublin, Naru 
towicza 21/1. 800G

imuuuiiiMUHHHiiuHiniiiiiHi iiinimiiiiiłi 

Czy jesteś 
Iii członkiem 
TPPR?
HłllUHIIIIWIIIIIIIIUIIIniliMHi.
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Targi Odzieżowe MHD

gfr. U

Zly transport główną przyczyną kolejek
przed sklepami MHM

1 to nie w jednym tylko sklepie

muszą specjalną uwagę 
nie tylko na ilościowe wy- 
planu w poszczególnych ga-

Ludzie się niecierpliwią. Godzina ósma, dziewiąta, dziesiąta, je
denasta — transport mięsa powinien już dawno nadejść do sklepu, a 
do tej pory jeszcze go nie ma.

Kierownik sklepu bezradnie rozkłada ręce:
— To nie moja wina — mówi. — Mięso już dawno powinno być. 
Wypadek nie jest odosobniony. Ta sama historia powtórzyła się 

przecież wczoraj i przedwczoraj... 
Miejskich Zakładów Mięsnych.

Jaka jest tego przyczyna?

U dyrektora MHM można obej
rzeć harmonogram, który mimo wie
lu cyfr jest bardzo przejrzysty. W 
myśl umowy, zawartej między 
MHM a Zakładami Mięsnymi Centr. 
Żarz. Przemysłu Mięsnego, o godz. 
4 rano samochody MHM rozpoczy
nają pracę. Dwa z nich zajeżdżają 
do Zakładów Mięsnych przy ul. Łę
czyńskiej — w ciągu godziny jeden

AKADEMIA W PRK
Rada Kobieca przy Związku Za

wodowym PRK 16 w Lublinie zor
ganizowała przed kilkoma dniami 
uroczystą akademię, w związku z 
Międzynarodowym Dniem Dziecka. 
Po akademii odbyła się zabawa 
dziecięca, po czym został wyświe
tlony film. (2033)

J. Niewiarowski

PRZEKROCZONY
Przedsiębiorstwo Gospo-

PLAN
Miejskie 

darki Komunalnej w Lublinie wy
konało plan produkcji na III deka
dę maja br. z nadwyżką. I tak: pro
dukcję gazu w 116,3 proc., koksu — 
120 proc., smoły — 119,2 proc.
(2031) Foz.

Pierwsze kary za uchylanie się
od szczepień ochronnych

Termin przymusowych szczepień ochron
nych przeciw durowi brzusznemu upłynął z 
dniem 31 maja 1953 roku. Począwszy od I. V|. 
1953 roku Wydział Zdrowia PMRN 
sprawy osób, które uchyliły się od 
pień, do Kollegium Orzekającego przy 
<1ium MRN celem ukarania Ich zgodnie 
wą z dnia 21 lutego 1953 roku o zapobiega
niu chorobom zakaźnym i ich zwalczaniu. Do
tychczas grzywną w wysokości 100 zł. zosta
ły już ukarane następujące osoby: 1) Włady
sław i Krystyna Baran, Maria Drozd, Edward 
I Irena Clenluch, Zofia Charęzińska, Stani-

Zygmunt I e- 
Plebanek, Wa.

Lech I Jerzy 
Anastazja Pa- 

kieruje 
szcze- 
Prezy- 
z usta-

*law Gajus, Helena Lebioda, 
biocki, Maria Mrugała, Wiktor 
c»aw Dziurawiec, Ryszard, 
Przedmoiskl, Emilia Chabros, 
kulska, Otylia Wisidska, Stanisław i Halina 
W arcbocki, Stefania Roz.doha, Marla Pllszczyń 
»ka, Janina Gulasz, Janina Cholota, Michał, 
Marla I Stefan Tokarski, Stanisława Głowac? 
ka, Józef, Aleksandra i Stanisława Głaz, Ste
fania Przedmolska, Remigiusz Przedmojski, 
Eugeniusz I Edwarda Barta, Władysław Zdy« 
hel, Teresa Wałęga, Piotr Całka, Czesław, 
Maria. Halina i Waldemar Gołęhiowski, Marian 
i Irena Dziedzic, Julia i Marla Rybka, Miro
sława Wróbel, Feliks, Czesława, Sławomir 
Lakiitowicz.

O ile osoby nlezaszczepione do dnia 31. V. 
Sprawę tę uregulują leszcze przed otrzyma
niem wezwania do Kollegium Orzekającego na 
rozprawę I okaźa w Wydziale Zdrowia Pre
zydium MRN (ul. Krak. Przedm. 78. II p., po- 
kój Nr 44) świadectwo zaszczepienia, będą 
zwolnione od kary.

trzeba brać nóż...
Jeden z naszych czytelników ptsze: 
„Byłem z kilkoma kolegami i ko

leżankami na obiedzie w stołówce l
LZG „Powszechna" przy ul. Krak. 
Przedmieście. Kelner, podając nam 
mięso z czarującym uśmiechem, za
komunikował: „Musicie państwo 
dzielić się jednym nożem, gdyż re
stauracja .ięcej ich nie posiada..."

Wśród stolowników zapanowała 
konsternacja. Okazało się, że jedna 
z koleżanek posiada pilnik do pa- 
tnokci. Jednak do krajania mięsa 
był on niezbyt praktyczny.

Każdy z nas czekał na swoją kolej
kę przy krajaniu mięsa, które na do
bitkę było dosyć twarde.

Jeżeli stołówkę „Powszechną" nie 
stać na zakupienie większej ilości 
noży, niech wywiesi w oknie ogło
szenie: „Do stołówki należy przycho
dzić z tąłasnum nożem..." <2924).

J. W.

z nich powinien zostać naładowany 
wędlinami, drugi zaś mięsem.

Harmonogram przewiduje dalej, 
że już o godz. 5 15 pierwszy sklep 
MHM powinien zostać zaopatrzony 
w towar. O godz. 10 45 po zaopa
trzeniu wszystkich sklepów samo
chody wracają do Zakładów Mięs
nych, zabierają stąd podroby i roz
poczynają znowu kurs po mieście.

Jak więc widzimy na przykładzie 
tych dwóch samochodów (które 
oczywiście nie stanowią całości 
transportu) sprawa zaopatrzenia 
sklepów nie powinna nastręczać ża
dnych trudności. Niestety, cała za
gadka polega na tym, że harmono
gram ten pozostaje na panterze 1 
jeszcze ani razu nie był ściśle prze
strzegany. Nigdy dotychczas nie 
zdarzyło się, aby już o godz. 5 samo
chody mogły rozpocząć rozwożenie 
towaru. Wystarczy wspomnieć, że w 
ciągu ostatnich pięciu dni zanoto
wano 25 godzin przestojów samo
chodów. Nie trzeba dodawać, jak to 
ujemnie wpływa na koszty własne 
1 jak rozgorycza mieszkańców na
szego miasta.

Jeśli samochody nie zostaną w po
rę załadowane, nie' mogą one póź
niej wrócić do Zakładów Mięsnych 
po podroby, które wydawana są tyl
ko do godz 12. a w bardzo wyjąt
kowych wypadkach do gndz. 13. 
Przeważnie więc samochody robią 
tylko jeden kurs zamiast dwóch, 
przewidzianych w planie. Jeśli dy
rekcja MHM nie wykorzysta innych 
swych samochodów, sklepy są pozba 
winne podrobów.

Zakłady Miesne CZPM muszą do
łożyć wszelkich starań, aby harmo
nogram był jak najściślej przestrze
gany. Rada zakładowa, organizacja 
partyjna, kierownictwo zakładu po
winni zwrócić uwagę na wypadki 
łamania dyscypliny pracy przez 
niektórych robotników, na to. by 
każda minuta była przez nich na
leżycie wykorzystana. Dotychczas 
bowiem główna wina za nieprze
strzeganie harmonogramu spada 
właśnie na Zakłady Mięsne.
NIE TYLKO ILOSC, ALE 
lJAKOŚĆ

Sklepy MHM są zaopatrywane
mięso wyłącznie przez CZPM. Wę
dliny poza CZPM dostarcza również 
Spółdzielnia Pracy Rzeżników i 
Wędliniarzy.

Nasi czytelnicy w listach do re
dakcji niejednokrotnie słusznie na
rzekają na złą jakość niektórych 
gatunków wędlin, które według nich 
wiele pozostawiają do życzenia.

Ostatnio np. Spółdzielnia Pracy 
Rzeżników i Wędliniarzy przekazała 
placówkom MHM kiełbasę, tzw. 
„herbacianą" w cenie 27 za 1 kg. 
Za nazwą tą kryje się zwykła wo
lowa kiełbasa bez wszelkiej domie
szki wieprzowiny. Nie była ona zro
biona z mięsa pierwszej świeżości, 
toteż dyrekcja MHM musiała wyco
fać ją ze sklepów.

w
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Wśród osób, zatrudnionych w lubelskiej DOKP Jest wiele kobiet, wyróżniających się w pracy.
Na zdjęciu od lewej: HALINA BEREŚ, asystentka biura wagonowego stacji w Lublinie, ANTONINA

SUSKA, zastępca kier, ekspedycji towarowej stacji Lublin oraz WIESŁAWA S1WEliSKA, dyżurny ruchu. 
Wszystkie są dobrymi pracownicami i aktywistkami społecznymi.

Spółdzielnia Pracy Rzeżników 
Wędliniarzy oraz Zakłady Mięsne 
CZPM 
zwracać 
konanie 
tunkach wędlin, ale i na jakość wy
produkowanego towaru. Są przecież 
warunki ku temu, aby nie było po
wodów do skarg i narzekań.
LEPIEJ ANALIZOWAĆ 
POTRZEBY RYNKU

Niezmiernie ważną sprawą jest 
stała analiza potrzeb rynku, właści
we rozplanowanie dostaw mięsa i 
wędlin do poszczególnych sklepów. 
Zdarza się jeszcze tak, że niektórzy 
kierownicy placówek MZM starają 
się zamawiać mniej towaru, aby po
tem nie było zwrotów. Ściśle wiąże 
się z tym sprawa nienależytego za
opatrzenia sklepów w lodówki. Do
tychczas tylko połowa sklepów je 
posiada. Należałoby lepiej analizo
wać potrzeby naszych sklepów. Kie- 
ro-wnicy ich powinni dokonywać 
większych zamówień, a w wypad
kach, jeśli jakiś towar pozostanie 
i istnieje obawa, że może ulec zep
suciu, należy (po całodziennej sprze
daży) przewieźć go do tych sklepów, 
które posiadają lodówki.

Uregulowanie sprawy transportu, 
szczegółowe analizowanie potrzeb 
rynku, a obok tego systematyczne 
szkolenie polityczne personelu posz
czególnych sklepów powinno przy
nieść znaczną poprawę w zaopatrze
niu w mięso 1 wędliny.

Troska o zaspokojenie potrzeb 
mieszkańców naszego miasta w tej 
dziedzinie powinna być głównym 
celem Miejskich Zakładów Mięs
nych oraz Spółdzielni Pracy Rzeźni- 
ków i Wędliniarzy i jednym z waż
niejszych zadań Zakładów Mięs
nych CZPM w Lublinie.

MAJ.

7. rfziałnlnnści Urzędu Słnnn CvwUnRm

W ciągu ostatnich siedmiu lat 
zanotowano w Lublinie 31 t/sięcy urodzeń

mal-

przy 
uro- 

refe-

Kilka dużych, mile urządzonych 
sal na pierwszym piętrze przy ul. 
Krak. Przedm. 78 stanowi siedzibę 
Urzędu Stanu Cywilnego. Zastępca 
kierownika USC, ob. Rataj, poka
zuje nam wygodnie urządzone po-’ 
koję. W pokoju Nr 18 następuje spi
sanie akt zawieranych małżeństw, 
a w sąsiednim pokoju odbywa się 
właściwa ceremonia ślubna. Od 1 
stycznia 1946 roku zostało w Lubli
nie zawartych około 11 tysięcy 
żeństw.

Oprócz referatu małżeństw 
USC istnieją jeszcze referaty: 
dzeń, zgonów, archiwum oraz 
rat ksiąg specjalnych.

W naszym mieście przyrost 
ralny ludności zwiększa się z każ
dym rokiem. W 1952 r. urodziło się 
w Lublinie blisko trzy razy tyle 
dzieci, co w 1946 r. Liczba urodzeń 
za okres 7 lat dochodzi do 31 ty
sięcy. Świadczy to o wzroście stopy 
życiowej mas pracujących oraz sta
le zwiększającej się trosce naszego 
państwa o zabezpieczenie bytu ro
dziny.

natu-

? 4
kj *

Targi Odzieżowe MHD w Hali Sportowej (ciągają codziennie wielu ku- 
pujących. Na zdjęciu: przy stoisku z płaszczami.

Groźny »p8żar« na Krakowskim Przedmieść^ 
sprawnie ugasili lubelscy strażacy

W dniu 7 czerwca br. mieszkań
cy naszego miasta byli świadkami 
wielkich „pożarów”, jakie wybuchły 
w śródmieściu.

To z okazji Tygodnia Straży Po
żarnej strażacy 'zorganizowali ga
szenie „pożarów" w 4 kamienicach 
przy ul. Krak. Przedmieście 54, 56, 
58 i 60. Na dachach domów zapa
lono świece dymne, które doskona
le imitowały prawdziwy pożar. Dla 
gaszenia pożarów straż wysłała 7 
sekcji, w tym dwie ratownicze, ma
jące za zadanie ratowanie ludności 
cywilnej przy pomocy woru ratun
kowego i aparatu Kóniga. Pięć sek
cji gaśniczych energicznie przystą
piło do akcji. Strażacy szybko 
wspięli się po drabinach, przepro- 
wadzaiąc akcję natarcia na zagro
żony budynek. Druga grupa gumo
wymi wężami gasiła pożar. Oprócz 
zawodowej straży pożarnej mieliś
my możność podziwiać sprawność

Dzięki zwiększeniu się opieki le
karskiej znacznie zmalała śmiertel
ność. W roku 1946 liczba zgonów 
przewyższała o 1/3 liczbę urodzeń. 
W roku 1952 liczba zgonów była już 
trzy razy mniejsza niż, liczba uro
dzeń. Wymowa tych cyfr mówi sa
ma za siebie.

Dużą bolączką Urzędu Stanu Cy
wilnego to archiwum. Referat ten 
obsługuje zbyt mały personel. Paru 
urzędników nie jest w stanie załat
wić dziennie ponad 50 interesantów, 
wypisać kilkaset metryk oraz udzie
lić odpowiedzi na kilkadziesiąt li
stów. Nierzadkie są wvpadki. że 
interesanci już o godz. 6 rano zaj
mują miejsce w kolejce, podczas 
gdy biuro jest czynne dopiero od 
godz. 10.

Wydaje się nam, że sprawą tą po
winno się zająć Prezydium Miej
skiej Rady Narodowej Dobrze było
by, gdyby praca w archiwum trwa
ła nie tylko rano, ale i po połud
niu. Wtedy wiele ludzi nie musia- 
łoby zwalniać się z pracy celem 
otrzymania odpowiedniego zaświad 
czenia. (et) 

ochotniczych straży przy FSC lm. 
B. Bieruta, i CPN.

Na pokazach widzieliśmy również 
sposoby gaszenia pożarów materia
łów łatwopalnych .przy pomocy ko
ców azbestowych, dwutlenkiem wę
gla, tzw. gaśnicą śniegową itp.

Po skończonych pokazach odbyła 
się defilada samochodów strażac
kich.

Kilka tysięcy osób podziwiało 
sprawność naszych strażaków i do
skonałe wyposażenie samochodowe.

(et.)

Z kroniki sądowej
jeszcze ludzie uczcl- 
na życie. MlECZY- 

(zam. w Bełż-

Nie wszyscy 
wie zarabiają 
SŁAW BARTOCHA 
cu, pow. Tomaszów Lubelski) do 19 
października 1952 roku, a więc do 
chwili wykrycia jego przestępstw 
trudnił się... handlem złota, czerpiąe 
z tego poważne zyski.

Kiedy ujął go funkcjonariusz MO, 
Bartocha usiłował go przekupić 600- 
złotową łapówką.

Delegatura Komisji Specjalnej w 
Lublinie skazała przestępcę na 24 
miesiące obozu pracy.

Produkowanie spirytusu (bimbru) 
w domu nie bardzo się opłaca. Prze
konał się o tym WŁADYSŁAW BART 
NIK z gm. Krzczonów. 23 stycznia br. 
sporządził on z męki, drożdży i wo
dy zacier w ilości aż 150 litrów. Na 
aparacie własnej konstrukcji usiło
wał wyprodukować spirytus. Próba 
ta nie powiodła się: Delegutura Ko
misji Specjalnej skazała Bartnika 
na 9 miesięcy obozu pracy.

♦ • »

Wciąż jeszcze zdarzają się wy
padki chuligaństwa, wywoływania 
awantur. I tak np. ANTONI BOGU
SZEWSKI, zamieszkały w Lublinie 
przy ul. Stalingradzkiej 71 m. 10, 
pracujący dorywczo jako furman, 
będąc w stanie nietrzeźwym wszczął 
awanturę z przechodniami na ul. Sta
lingradzkiej. Kiedy w obronie prze
chodniów wystąpili funkcjonariusze 
MO, Boguszewski obrzucił ich obel. 
żywymi słowami.

Chuligan (kilkakrotnie już karany 
za kradzież i udział w bójce) spędzi 
13 miesięcy w obozie pracy, (et).

Kdz/£^;
TEATR PAŃSTWOWY IM. J. OSTERWY1 

„Latarnia" — godz. 19.00.

KINA:
APOLLO: — „S.dko" — produkcll rada. 

film kolorowy. Godz. 16, 1S. 20.
ROBOTNIK: — „Chłopcy znad Kranlchse." 

prod. NRD, godz. 16. 18. 20.
RIALTO: — „Dziewczęta z baletu" — pro 

dukcii radziecklel. godz. 16, 18, 20.
PRZODOWNIK: — „Bez adresu" — prod. 

francuskie). Godz- 18.
Repertuar kin podaiemy na podstawie in

formacji OZK ul..Pstrowskiego 6, tel. U-00.

DYŻURY APTEK:
Narutowicza 27, Buczka 23, Stalingradzks 28.


